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O zjednoczenie

Krwawe rozruchy antyamerykańskie Świat przyjął przyjaźnie gen. Rldgway'a

W Tokio zorganizowali komuniści
Zaledwle trzy dni upłynęło od uzy

skania niepodległości przez Japonię. 
Z okazji uroczystości pierwszomajo
wych tłum złożony początkowo z o- 
koło lo tysięcy ludzi ruszył pochodem 
w kierunku śródmieścia. W pobliżu 
Pałacu cesarskiego do tłumu dołączać 
zaczęły się nowe grupy manifestan
tów z bocznych ulic, tak, że liczba 
manifestujących doszła do około 200

tysięcy ludzi. Tłum zaczął wznosić 
okrzyki antyamerykańskie, rzucił się 
na samochody amerykańskie, demo
lując je i podpalając. Następnie rzu
cił się na obecnych tam Amerykanów 
i obcokrajowców, domagając się po
wrotu ich do Ameryki.

Interwencja policji w pierwszej 
chwili okazała się niewystarczająca 1 
musiano zmobilizować posiłki w for-

Pierwszy Maja we Francji
Piękna wiosenna pogoda sprawi

ła, ie dzień 1-szy Maja w Paryżu 
miał w tym roku charakter raczej 
pogodnej uryczystości ludowej. Ulice 
były zapełnione sprzedawcami tra
dycyjnych bukiecików konwalii, 
których cena wahała się od 25 do 
50 franków. Większość przechod
niów kupowała chętnie bukiety, któ
re stan;'" przesąd -^dowy uważa 
za przynoszące szczćście.

w tym ośmiu policjantów. Czterech 
manifestantów aresztowano.

W Oranie kilkuset syndykalistów 
muzułmańskich, komunistów i 
nacjonalistów, stoczyło walkę z od
działami policji, przy czym jeden 
człowiek został śmiertelnie ranny, 
wielu policjantów i manifestantów 
raniono; 40 osób aresztowano.

mle nowych oddziałów policyjnych 
oraz wojska amerykańskiego. Pod
czas rozruchów z tłumu zaczęto wy
ciągać, ukryte w kimonach, portrety 
Mao Tse Tunga oraz innych przywód 
ców komunistycznych i wznosić o- 
krzyki pro-sowieckie. Dopiero po u- 
pływle kilku godzin policja zdołała 
rozpędzić tłum 1 zaprowadzić jaki 
taki porządek. 218 policjantów i 271 
osób cywilnych zostało rannych 1 po
turbowanych. 4-ch manifestantów zo
stało zabitych a 70 ciężko rannych. 
Szpitale szybko zaczęły się zapełniać 
rannymi i poturbowanymi. Z dru
giej strony policja zaaresztowała pa
rę tysięcy osób, które umieszczono w 
więzieniu.

Wojsko amerykańskie z bagnetem 
w ręku i posługując się karabinami

maszynowym! patrolowało ulice mia
sta. W całej Japonii odbyto się około 
400 manifestacji pierwszomajowych, 
w kilku miejscach doszło do starć z 
policją.

Japoński minister spraw zagranicz
nych złożył na ręce władz amerykań
skich wyrazy ubolewania.

Podkreślić wypada tylko organiza
cję pochodów i rozruchów, pieczo
łowicie przygotowanych uprzednio. 
Władze japońskie wykryły plany 
tych manifestacji i rozruchów, co po
zwoli niewątpliwie ustalić współdzia
łanie czynników komunistycznych z 
poza Japonii. Są to pierwsze próby 
wywoływania zamieszek i rozruchów 
w Japonii organizowane przez komu
nistów.

PO OSTRZELANIU SAMOLOTU FRANCUSKIEGO
PRZEZ LOTNICTWO SOWIECKIE

Trzy mocarstwa zachodnie domagajq się śledztwa

Zgodnie z tradycją pęczek konwalii 
^otrzymał także w Pałacu Elizejs

kim prezydent Vincent Auriol z rąk 
„Królowej Hal paryskich,,, otoczo
nej przedstawicielami silnych tra
garzy z tychże Pał, korporacji 
szczycąjącej się trwałą tradycją 
°d czasów średnowiecza. Prezydent 
Aurioj w odpowiedzi na życzenia 
wyraził nadzieję, że eksperyment 
zhiżki cen powiedzie się w najbliż- 
8zeJ przyszłości. Premier Pinay ot
rzymał podobny bukiet konwaliiw 
°d czasów średnowiecza. Prezydent 
miejscu swego urzędowania: w Ho
telu Matignon, z rąk delegacji b. 
kombatantów.

CZYTAJ

,SŁOWO POLSKIE"

ukarania winnych
W dniu 29 kwietnia samolot pasa

żerski Air-France został ostrzelany w 
Niemczech wschodnich przez trzy po
ścigowe samoloty sowieckie. Trzy o-

Pochody komunistyczne

Pochód urządzany co roku 1-go 
jfcmaja przez partię komunistyczną i 

komunistyczną centralę syndykal 
ną C.G.T. ulicami Paryża od placu 
Bastille do placu Nation odbył 
się w tym roku stosunkowo spoko- 
kojnie. Defilada trwała około 3ch 
godzin dzięku temu, że partia ko
munistyczna umie rozmieścić swo
je oddziały na tak rozleglej przes
trzeni i nadaje pochodowi temu tak 
Powolne, tempo że widoczne niewta- 
jernniczeni olbiczają ilość uczestni
ków pochodu zawsze wyżej, niż było 
baprawdę. Dodajmy że partia i CGT 
Zlecają stale swym członkom za- 
^ieranie na pochód rodzin nawet z 
Białymi dziećmi po to aby wzmoc
nić liczbę manifestantów.

W czasie pochodu były drobne 
darcia manifestantów północno 
efrykańskich z policją paryską.

Groźniejsze zajścia miały miejsce 
1-go maja na północy Francji, a 
Mianowicie w Douai, gdzie 2 tysiące 
rozpędzonych przez oddziały policji 
C.R.S. przy pomocy granatów łza- 
toocych, przy czym pięciu policjan
tów zostało rannych (jeden ciężko w 
głowę) oraz zostało raniono manifes
tantów.

Podobnie w Valenciennes dziewię
ciu północnych Afrykańczyków sto
czyło bitwę z oddziałami C.R.S..ÓW

Wyniku której jest 15-tu rannych

Większość parlamentarna
Istnieją obawy, że większość, na 

której opiera się rząd Adenauera w 
Bonn, może się rozpaść. Większość 
ta składa się ze stronnictwa chrze
ścijańsko • demokratycznego, na któ
rego czele stoi sam kanclerz związ
kowy Adenauer, oraz z partii nie
mieckiej i partii liberalnej. Te dwa 
ostatnie stronnictwa sprzeciwiają się 
Podpisaniu układu z mocarstwami za 
chodnimi, mającego zastąpić dotych
czasowy statut okupacyjny. Prawdo
podobnie również oba stronnictwa 
odmówią swej zgody na traktat o 
armil europejskiej w jego obecnym 
brzmieniu.

J. E. Ks. Biskupa ). GAWLINĘ.
(PROGRAM OBCHODÓW NA STRONIE 3-ej.)

Z okazji Święta Narodowego
Emigracja Polska we Francji 

wita Dostojnego Opiekuna Uchodictwa Polskiego

i odszkodowań
soby z pośród pasażerów zostały ra
nione. W związku z tym Francja, Sta
ny Zjednoczone i W. Brytania wysto
sowały ostry protest do władz sowiec
kich.

Zgodnie z komunistycznymi trady
cjami generał Trusów, zastępca szefa 
sztabu sowieckich sił okupacyjnych w 
Niemczech wystosował ze swej strony 
notę protestacyjną, w której odpowie
dzialność zrzuca na samolot francu
ski. Rzekomo samolot ten zboczył z 
wyznaczonej trasy i mimo ostrzeżeń

„Le Figaro" charakteryzuje postać 
gen. Rldgway’a w następujący spo
sób:

Gdy Seoul po raz drugi wpadł w 
ręce nieprzyjaciela — ofensywa z dn. 
24 listopada skończyła się klęską. 
Gen. Walker zginął w wypadku sa
mochodowym. Z Ameryki przyleciał 
samolotem jego następca gen. M. B. 
Ridgway. Po objęciu dowództwa na 
konferencji prasowej zwrócił się do 
zebranych dziennikarzy, by korzysta
jąc z możliwości współczesnej infor
macji przedstawili grozę wojny i o- 
kropnę przeżycia ludności bez osło
nek tak jak je widzą. Generał dodał 
dosłownie: Trzeba by to wiedziano. 
Taki sam obraz może powstać u nas 
gdziekolwiekbądż na zachodzie.

Głos generała brzmlał stanowczo, 
lecz wyraz twarzy i oczu zdradzały 
emocje, jakie przeżywał ten żołnierz. 
Ciemne oczy o łagodnym raczej wy
razie stanowiły wybitny kontrast z 
jego postawą żołnierską. Na atletycz
nej piersi zawieszony był zawsze gra
nat ręczny — pistolet u pasa. Jego 
szerokie spodnie z wielu kieszeniami 
cechowały go zawsze dobitnie jak 
również jego postać, gdy podparty w 
bok, śledził w pierwszej linii postęp 
walki — z ogromnym opanowaniem 
I spokojem.

Było to krańcowe przeciwieństwo 
postaci gen. Mac Arthura. Taktyka 
walki uległa zmianie — każde natar
cie przy pełnym współdziałaniu arty
lerii i lotnictwa było pieczołowicie 
przygotowane. 8 Armia posuwała się 
wolno —- lecz stale, przy bardzo ma
łych stratach własnych. Prostota

Ridgwa’a, odwaga I śmiałość w po
bieraniu decyzji zyskały mu zaufanie 
I ślepe posłuszeństwo podwładnych.

Po podpisaniu traktatu pokojowego 
z Japonią — wydaje się, że rokowa
nia o rozejm przyniosą pomyślne wy
niki. Ridgway n-sdługo znajdzie się

Dwanaścle lat wygnania I tu
łaczki po obcych ziemiach, z oze- 
go połowa była dla większości Po
laków walką zbrojną z najeźdźcą 
niemieckim, a druga połowa ob
roną naszych praw wobec okupan
ta łowieckiego — nie zmieniły 
całkowicie duszy polskiej, naszych 
wad 1 zalet.

Po tylu latach oderwania od 
ziemi ojczystej wszyscy Polacy są 
zgodni w dążeniu do zasadniczego 
celu: ODBUDOWANIA PAŃSTWA 
POLSKIEGO NIEPODLEGŁEGO, 
SILNEGO, ISTOTNIE DEMOKRA
TYCZNEGO ZWIĄZANEGO Z 
CHRZEŚCIJAŃSTWEM I KULTU- 
RĄ ZACHODNIĄ. Nie ma w istocie 
poważniejszych różnic politycz
nych nawet w wyborze środków, 
prowadzących do tego celu tak w 
dziedzinie polityki zagranicznej, 
Jak też wewnętrznej: istnieją tyl
ko różnice natury psychologicz
nej, które sprawiają, iż pomimo 
tak cennych atutów jak istnienie 
powiązanych organicznie z Polską
ruchów 
ciągłość 
trwa na 
robllwe

politycznych I prawną
Państwa Polskiego — 

emigracji szkodliwe, oho- 
rozbicie polityczne, połą-

wę Francji • —ywistni się na
dzieją, wyrażana w corov’nych ży
czeniach gwiazdkowych, ekierowywa 
nych do mera miasteczka Cotentin, 
gdzie generał — ówczesny dowódca 
pułku spadochroniarzy po raz pierw
szy dotknął ziemi francuskiej. Pisał 
on, że wierzy w to, iż nadejdzie dzień, 
w którym będzie mógł uścisnąć jego 
dłoń,

ZROZUMIAŁE, ZE AMERYKANIN/
Angielski tygodnik „The Econo

mist” tak komentuje nominację gen. 
Ridgway’a na miejsce gen. Eisenho
wera:

Opinia publiczna przyjęła prawie o- 
bojętnie fakt, że następcą gen. Eisen
howera ma być Amerykanin. Nie jest 
rzeczą prostą wybrać między dwoma 
najpoważniejszymi kandydatami gen.
Gruentherem gen. Ridgway’em.
Pierwszy jest wypróbowanym orga
nizatorem .. drugi pierwszorzędnym 
dowódcą. Każdy w swojej dziedzinie 
wykazał dużo talentu... Jedno Jest 
jasne: Europa nie chce, by spuściznę 
po Eisenhowerze przejął ktoś, ktoby 
to zrobił na jego sposób I modłę. Do
wództwo i kwatera główna naczelne
go dowódcy ma mniej dbać o stronę 
reprezentatywną, a raczej ma być 
faktycznym dowództwem operacyj
nym.

czone z kryzysem konstytucyjnym.
Kto był i jest głównym winowaj

cą tego rozbicia — o tym wie do
skonale naród w Kraju I więk
szość patriotycznego wychodżtwa 
polskiego; Kraj też potrafi w odpo
wiedniej chwili osądzić winnych. 
Naszym natomiast obowiązkiem 
jest pracować każdego dnia i o 
każdej godzinie, aby rozbicie poli
tyczne jak najszybciej usunąć.

JEDNOŚĆ POLITYCZNA POLA- 
KÓW STANOWI KONIECZNY W A- 
RUNEK PROWADZENIA SAMO
DZIELNEJ POLITYKI POLSKIEJ 
WOBEC NASZYCH SOJUSZNIKÓW 
Z AMERYKĄ NA CZELE, W NAD
CHODZĄCYM WAŻNYM OKRESIE, 
KIEDY ROZSTRZYGNĄ SIĘ LOSY 
WALKI MIĘDZY ŚWIATEM WOL
NOŚCI I ŚWIATEM TYRANII.

Jeśli tej jedności nie uda nam 
się na czas osiągnąć, powstaną 
wkrótce nowe podziały, tym ra
zem Inspirowane przez obcych, 
wrogów lub sojuszników, podziały 
mogące wysunąć na czoło spofe-
czeństwa nie odpowiedzialnych

"PREMIER PINAY
PROWADZI SŁUSZNĄ POLITYKĘ

powiedział gen. de Gaulle
Zgodnie z tradycją klikoletnią „Ras- 

semblement du People Francais” u- 
rządziło w parku Bagateli w Lasku 
Bulońskim pod Paryżem kiermasz lu
dowy w dniu 1-go maja, gdzie wśród 
drewnianych baraków — stoisk regio
nalnych pije się spokojnie piwo i wi
no i, siedząc na trawie, słucha się 
piosenek i lekkiej muzyki.

Główną atrakcją tego święta Jest 
doroczne przemówienie generała de 
Gaulle. W roku 1951 de Gaulle 1-go 
maja obiecał swym zwolennikom 
zwycięstwo w nadchodzących wybo
rach do Zgromadzenia Narodowego. 
Jak wiadomo, wybory czerwcowe 1951 
nie przyniosły R.P.F. całkowitego 
zwycięstwa, jakkolwiek partia ta jest 
liczebnie najsilniejsza w Zgromadze
niu (około 120 deputowanych).

Tegoroczna mowa pierwszomajowa 
była o wiele bardziej umiarkowana 
oil poprzednich. Po uzasadnieniu, że 
francuski Ruch Oporu od 1940 miał 
wyraźne cechy legalizmu, generał o- 
kreślił premiera Pinay jako człowie
ka godnego szacunku, prowadzącego 
słuszną politykę gospodarczą urato
wania waluty francuskiej i dokona
nia oszczędności w budżecie państ
wowym. De Gaulle ma tylko wątpli
wości, czy ustrój IV-tej Republiki po
zwoli premierowi na uzyskanie od
powiedniego autorytetu tak w stosun
kach wewnętrznych, jak wobec za
granicy.

Generał powtórzył jeszcze raz swo
je tezy, że zła konstytucja z 1946 win
na być zreformowana całkowicie, wła 
dza wykonawcza wzmocniona i unie
zależniona od stronnictw politycz
nych. Zakończył zaś wezwaniem do 
pme rzucenia przestarzałych podzia
łów na prawicę i lewicę, z których 
pierwsza reprezentuje tradycję naro
dową, a druga — dążenie do postępu 
społecznego. Nawoływał do osiągnię
cia prawdziwego zjednoczenia Fran
cji z uwzględnieniem różnic ducho
wych, ale z postawieniem dobra Fran-

cji na pierwszym planie wobec gro
żącego niebezpieczeństwa sowiecko- 
komunistycznego. •

Premier Pinay 
o cenach rolniczych 

Premier Antoni Pinay przyjął na
dłuższej konferencji przedstawicieli 
sfer rolniczych, aby omówić z nimi 
sprawę cen rolniczych obecnie 1 w 
ciągu najbliższej kampanii.

Szef rządu zażądał od delegacji u- 
trzymania cen zboża, roślin oleistych 
i buraków cukrowych nie tylko w clą 
gu najbliższych miesięcy, ale także 
w jesieni, aby w ten sposób umocnić 
politykę stabilizacji lub zniżki cen.

Delegaci rolnictwa zgodzili się za
sadniczo na wywody premiera, o- 
świadczyll wszakże, że koszty obniżki 
cen nie mogą spaść na samo tylko 
rolnictwo. Premier przyrzekł Im, że 
rząd postara się w ciągu najbliższych 
tygodni osiągnąć zniżkę kosztów wła
snych w rolnictwie przez obniżkę cen 
narzędzi rolniczych 1 nasion.

Adenauera chwieje się
ADENAUER NIE PRZEJMUJE SIĘ

W odpowiedzi na deklarację p. 
Piecka, prezydenta Niemiec Wschod
nich, kanclerz związkowy Niemiec 
Zachodnich Adenauer oświadczył, że 
deklaracja ta nie wnosi nic nowego 
do sytuacji politycznej. Niemcy 
Wschodnie rozporządzają już armią 
pod nazwą policji ludowej. Kanclerz 
związkowy ocenia oświadczenie p. 
Piecka jako zwykłą groźbę 1 podtrzy
muje swój zamiar kontynuowania po 
Utyki wcielenia Niemiec Zachodnich 
w system obrony Europy Zachod
niej,

skierował się na
W odpowiedzi 

danci francuski, 
tyjski w Berlinie

Lipsk.
na tę notę komen- 
amerykański i bry- 
skierowali drugi list

dc generała Czujkowa, dowódcy so
wieckiego w Niemczech Wschodnich. 
Zaprzeczając kategorycznie, jakoby 
samolot francuski miał się znajdować 
poza lotniczym korytarzem prowadzą
cym z Niemiec Zachodnich do Ber
lina, trzej komendanci wojskowi pi- 
szą:

„Jest całkowicie niedopuszczalne i 
sprzeczne z zasadami współżycia cy
wilizowanych narodów, by w czasie 
pokoju, pod jakimkolwiek pretekstem 
ostrzeliwać bezbronny samolot cywil
ny, bez względu na miejsce, nad któ
rym by się on znalazł. Komendanci 
wojskowi Berlina — brytyjski, ame
rykański i francuski widzą się zmu
szeni ponowić energiczny protest prze 
ciw tej brutalnej i niedającej się u- 
sprawiedliwić napaści. Widzą się rów 
nież zmuszonymi, by domagać się na
tychmiastowego otwarcia dochodzeń, 
ukarania winnych I wypłacenia od
szkodowań.

Polonii Amerykańskiej
Dziękujemy

Każdy wie, że stworzenie pisma codziennego Wymaga pokonania 
ogromnych trudności, zwłaszcza natury finansowej. Trudności te są 
tym większe, gdy poWstaje ono na obczyźnie, bez oparcia o normal
ne życie kraju. Toteż powstanie naszego dziennika nie byłoby moż
liwe, a w każdym razie — nie W obecnej chwili, gdyby nie Wy
datna pomoc Polonii Amerykańskiej.

Nasza inicjatywa znalazła żywy oddźwięk i zrozumienie zarów
no w organizacjach polonijnych, jak i u poszczególnych Amerykanów’ 
polskiego pochodzenia. Już dziś możemy ogłosić o pomyślnym prze-: 
biegu zbiórki- Przede wszystkim pośpieszyły nam z pomocą Kongres^ 
Polonii Amerykańskiej z Prezesem Karolem Rozmarkiem na czele,: 
Związek Polek, Road Island Friends of Poland Society oraz po-' 
łączone towarzystwa polsko - amerykańskie W Bostonie. Stosunkowo: 
'pore sumy złożyły również inne organizacje polonijne, a także wie-\ 
le osób prywatnych. Akcja zbiórkowa jest W toku i dlatego dziś je-' 
szcze nie ogłaszamy jej wyników. I

Pragniemy jednak już w pierwszym numerze złożyć publicznie 
szczere i gorące podziękowanie tym wszystkim, którzy swymi datka
mi umożliwili, by w Europie powstało polskie pismo codzienne. Ich 
pomoc musi być przez całą społeczność polską zrozumiana, jako wkład 
Amerykanów polskiego pochodzenia do dzieła zjednoczenia Polaków 
oswobodzenia Polski-

Strajki w Stanach Zjednoczonych
Stany Zjednoczone od kilku dni 

przeżywają falę poważnych strajków7, 
które paraliżują najważniejsze gałę
zie przemysłu t. j. przemysł metalo
wy i naftowy. Metalowcy amerykań
scy, którzy należą do potężnej cen
trali syndykalnej C.I.O., domagali się 
od wielu miesięcy od swych patronów 
podwyżki zarobków. Patroni pomimo

wezwań prezydenta Trumana 1 mi
nistra pracy Sawayera, którzy po
parli żądania robotnicze, odmówili 
żądaniom robotniczym.

Dla uniknięcia grożącego strajku 
prezydent Truman przed kilkunastu 
dniami wziął chwilowo w zarząd 
państwowy wszystkie zakłady meta
lurgiczne, powołując się na swe u-

Od Wydawnictwa
W czasach, w których żyjemy, ca

łe życie zbiorowe i znaczna część 
życia prywatnego Polaków, a zwła 
szcza życia Polaków w wolnym 
świecie musi być poświęcona wal
ce: Walce o ocalenie od zagłady 
narodu polskiego, walce o odzys
kanie niepodległości Państwa Pol
skiego, walce o dusze dojrzewają
cego pokolenia Polaków,

„Słowo Polskie" będzie organem 
walki.

„Słowo Polskie" będzie organem 
walki o przywrócenie światu wol
nej Rzeczypospolitej Polskiej a 
Polsce należnego jej miejsca w 
wolnym świecie. Będziemy walczy
li o naprawienie krzywd Polsce 
wyrządzonych i o złamanie gwał
tu, jaki jej zadano.

Wsłuchani pilnie w głos ciemię
żonego i walczącego Kraju będzie
my utrzymywali ten związek, któ
ry łączy wszystkich Polaków bez 
względu na to, czy mieszkają nad 
Odrą, Wisłą, Niemnem i Sanem — 
czy też spożywają Chleb tułaczki 
po wszystkich kontynentach.

„Słowo Polskie” będzie walczyło 
z komunizmem, najgroźniejszym 
wrogiem współczesnegę i przyszłe
go człowieka. Walcząc zaś będzie
my pamiętali, że komunizm to nie 
tylko złowieszcza siła polityczna, 
ale przede wszystkim to ideologia 
nieprawdy i nienawiści, to religia

gwałtu, etrachu I niewoli. Tej Ideo 
logii, tej religil przeciwstawiać się 
może zwycięsko tylko nauka 
Chrystusowa, tylko religla Wiary, 
Nadziei i Miłości.

„Słowo Polskie” będzie walczyło 
o nawiązanie i umacnianie praw
dziwej przyjaźni między narodem 
polskim a innymi narodami, a 
zwłaszcza tymi wielkimi naroda
mi, które w duchu wolności prag
ną kształtować oblicze świata. Nie 
chodzi nam jednak o tę przyjaźń 
tkliwą, która się wyczerpuje we 
wzruszających słowach o „Polsce 
— natchnieniu narodów” o „dziel 
nym a nieszczęśliwym narodzie 
polskim”, a która zawodzi w chwi- 
lach prawdziwej próby. Pragnie
my, by ta przyjaźń oparta była na 
wzajemnym zrozumieniu trwałych 
interesów i na Ich Istotnej zgod
ności.

„Słowo Polskie" będzie walczy
ło o przywrócenie zgody i jedności 
działania wszystkich Polaków do
brej woli .Będziemy do tej dobrej 
woli apelowali tak długo aż zo
staniemy wysłuchani. Będziemy 
utwierdzali to wszystko, co ważne 
i co nas łączy a łagodzili oo dru
gorzędne i co nas dzieli, fi dziemy 
pociągali do odpowiedzialności 
przed opinią publiczną tych wszy
stkich, którzy jątrzą I sieją nie
zgodę. Będziemy wspierali tych

wszystkich, którzy do zgody szcze
rze I konsekwentnie dążą.

„Słowo Polskie" pragnie się stać 
rzeczywistą trybuną Polonii na 
ontynencie europejskim. Zgodę 

zaczęliśmy od samych siebie. W 
naszym zespole pracują Już I pra
cować będą Polacy o różnych prze
konaniach politycznych. W na
szych przekonaniach znaleźliśmy 
dużo zagadnień wspólnych, by 
móc I umieć pracować razem. Nie 
Jesteśmy organem żadnego ugru- 
powania politycznego. Jesteśmy 
pismem wszystkich wolnych Pola
ków I wszystkim Polakom w jed
nakowy sposób służyć będziemy.

Taka jest nasza zapowiedź, taka 
nasza prezentacja. Znalazły się og- 
ganizacje, znaleźli się ludzie, któ
rzy mają do nas zaufanie I którzy 
pomogli w rozpoczęciu tego trud
nego dzieła. Wierzymy, że I Wy 
— Czytelnicy przekonacie się ry
chłe, iż można do nas mieć zaufa
nie I udzielicie nam poparcia, któ
rego od Was oczekujemy.

Naszym głównym zawołaniem 
będzie głębokie i Jędrne powiedze
nie św. Augustyna, tego najwięk
szego po św. Pawle dziennikarza 
chrześcijańskiego, a które na pol
ski język można przełożyć nastę
pująco:

W potrzebie — Jedność, 
W dyskusji — swoboda, 
We wszystkim — serce.

prawnlenla konstytucyjne. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych ma prawo mla 
nowicie stać się arbitrem w sporach 
ekonomicznych, które zagrażają bez
pieczeństwu państwa.

To chwilowe upaństwowienie prze
mysłu metalowego spotkało się w roz 
grzanej atmosferze przedwyborczej 
Stanów z gwałtowną reakcją nie tyl
ko zainteresowanego patronatu, ale 
także części prasy i opinii publicznej, 
która zarzuciła Prezydentowi, iż prze 
kroczył swe uprawnienia konstytucyj- 
ne. Wskutek skargi patronatu wnie
sionej przed trybunał federalny Sta-1 
nów, sędzia Pine wydał 29 kwietnia 
br. orzeczenie znoszące sekwestr pań
stwowy przemysłu metalowego jako 
niezgodny z prawem. Jest to pierwsze 
tego rodzaju jaskrawe wystąpienie 
czynnika sądowego w Stanach Zjed
noczonych przeciw prezydentowi 1 rzą 
dowi w XX wieku.

Na wiadomość o orzeczeniu sędzie
go Pine’a, syndykaty robotników me
talowych natychmiast nakazały pow
szechny strajk metalowców 1 wysta
wiły pikiety strajkowe przed większo
ścią fabryk. Ilość strajkujących obli
cza się na 650 tysięcy.

polityków polskich, lecz świado
mych lub nieświadomych agen
tów.

Jesteśmy, Jeśli Idzie o zasadni
cze cele życiowe — EMIGRACJĄ 
POLITYCZNĄ, beż względu na to- 
kiedy kto z nas Polskę opuścił. 
Pozostaliśmy wśród wolnych naro
dów po to, aby przywrócić Pań
stwu Polskiemu niepodległość; 
wszystko inne są to sprawy dru
gorzędne. Każdy polityk polski bez 
względu na swą przynależność 
ideową ma na ustach stale powo
ływanie się na Kraj, myśl o cier
piącym Kraju. Ale właśnie naród 
w Polsce, sam dziś skrępowany, 
domaga się od nas urzeczywistnię 
nia jedności politycznej i tego żą 
da przede wszystkim, a braku tej 
Jedności zrozumieć nie może. Al 
bo więc przestańmy mówić o Kra 
Ju I nań się powoływać, albo bądź 
my przedstawicielami Polski wal 
czącej i jedność stwórzmy.

Napisał niegdyś Cyprian Norwid 
Iż „OJCZYZNA TO WIELKI ZBIO 
ROWY OBOWIĄZEK”. Czas, ab) 
o tym pomyśleli cl wszyscy, któ
rym tytuły, rzeczywiste lub uroję 
ne zasługi, pozory lub ambicje u 
niemoźliwiają spokojne spojrzenie 
w oczy prawdzie. A prawda ta jes 
groźna: będziemy sądzeni wszys 
cy nie według tytułów lub ambl 
oyj, lecz według rzeczywistych do 
konań w służbie Polski.

Było wiele przykładów oslągnlę 
cla wzruszającej jedności narodo 
wej w najnowszych dziejach Pol
ski; ale w ten dzień 3-majowy tru
dno nie myśleć o wielkim pokole
niu twórców Konstytucji z 1791 ro
ku, o których słusznie powiedziani 
Iż w chwilach klęski „w jedei 
dzień zrobili to, do czego Pola 
cy przez dwa wieki dojść nie mo 
Kii”.

Jest absolutną koniecznością, s 
by obecne pokolenie Polaków, ktt 
re przeżyło tragedię września 193 
roku, obozów koncentracyjnych 
teroru niemieckiego, Katynia 
procesu 16-tu w Moskwie, powst* 
nia warszawskiego I Jałty, zwy 
clęstwa Narwiku, bitwę nad Ar 
glią, Tobruk i Monte-Casslno, epo 
peę armii podziemnej I państw
podziemnego zjednoczyło si
rychło, rozsądnie i ofiarnie.

POLSKA WINNA MIEĆ W SPRA
WACH ZASADNICZYCH JEDN 
TYLKO SŁOWO | JEDNĄ POL! 
TYKĘ.

Aleksander DE MI DEC KI

Komuniści odrzucili znów 
propozycje alianckie 

na Korei
Dn. 2 maja br. rano na posiedze

niu plenarnym w Pan Mun Jom (Ko
rea) delegaci komunistyczni chińscy 
1 północno - koreańscy odrzucili os
tatnie propozycje Narodów Zjedno
czonych co do zawieszenia broni. Na
stępne zebranie komisji odbędzie się 
jutro. Głównym punktem sporu Jest 
nadal sprawa wymiany jeńców 1 u- 
dzlału Rosji w komisji obserwatorów 
neutralnych.

Ale prezydent Truman 1 rząd 
dali za wygraną. Odwołali się 
od orzeczenia sędziego Pine’a do

nie 
oni 
try-

bunału apelacyjnego w Waszyngto
nie 1 ten, zgodnie z wnioskiem rzą
dowym, pięciu głosami przeciw czte
rem zarządził utrzymanie chwilo'we 
sekwestru państwowego. W najbliż
szych dniach Sąd Najwyższy Stanów 
Zjednoczonych wyda swój werdykt 
w tej zawikłanej sprawne konstytucyj 
no - gospodarczej. Prezydent Truman 
oświadczył 1-go maja br. na konfe
rencji prasowej, że nie ma ambicji 
być dyktatorem, że w żadnym wy
padku nie zamierza już w jesieni u- 
biegać się o ponowny wybór na sta
nowisko prezydenta Stanów 1 że uwa
żał za swój obowiązek przeszkodzić 
strajkowi w przemyśle stalowym, tak 
ważnym dla obrony państw.

Tragiczny los 
50 pasażerów 

samolotu 
amerykańskiego...

Samolot linii Panamerlcan Air 
World Company z 50 osobami na po
kładzie zaginął przed 3 dniami na 
trasie Rio de Janeiro (Brazylia) — 
Trinidad, ponad dżunglą brazylijską. 
Pewien lotnik amerykański biorąey 
udział w poszukiwaniach spostrzegł 
szczątki aparatu w pobliżu miejsco
wości Karolina w północnej Brazylii, 
rozrzucone na znacznej przestrzeni, 
ale nie zauważył żadnego znaku ży
cia wokół aparatu.

Pomimo tych niepomyślnych wia
domości władze lotnicze postanowiły 
zrzucić na miejsce, katastrofy, przy 
pomocy spadochronów, kilku lekarzy 
i materiał sanitarny.



T

SŁOWO POLSKIE :5.V.19M

Pokój siedzi na wulkanie
Omawiając napaść sowieckich sa

molotów odrzutowych na francuski 
samolot pasażerski, „Journal de 
Gen4ve’ *z dnia 1-go maja br. pisze:

„Można tę sprawę obracać na 
wszystkie strony t wyjaśniać jak 
się chce. Można mówić, że to jest 
błąd, odruch, nerwowy lub przeciw
nie — środek zastraszenia, by pod
kreślić kruchość obecnego statutu 
Berlina i konieczność zgody w spra 
wie jedności Niemiec. Tym niemniej 
w obecnej sytuacji są karabiny ma
szynowe i działka pokładowe, które 
strzelają bez uprzedzenia. Znaczy to, 
że pokój siedzi tymczasem na wul
kanie i że wobec tego trzeba mu 
znaleźć fotel bardziej bezpieczny".

To dosadne określenie szwajcar
skiego dziennika trafia w sedno spra 
wy. Istniejące od kilku lat napięcie 
międzynarodowe coraz to w innej 
części globu wyładowuje się takimi 
iskrami. Nie wystarczą środki os
trożności i urządzenia przeciwpoża
rowe. Dopóki istnieje napięcie, po
żar grozi.

Popularność Eisenhowera
„New York Herald Tribune" z 2.5 

podkreśla, że prawybory prezydenc
kie w St. Zjednoczonych udowodni
ły, jak bardzo w amerykańskiej o- 
pinii publicznej popularny jest gen. 
Eisenhower. Dalej pismo zastana
wia się, czy rywalizacja między Ei
senhowerem a Taftem nie wywoła 
poważnych wstrząsów w łonie par
tii republikańskiej. A oto odpo
wiedź:

„Siła sen. Tafta, nawet przypuszcza 
jąc, że zostanie taka jak była po
przednio, jest owocem cierpliwej, 
metodycznej kampanii głównie po
śród kadr organizacji partyjnej. By
ła ona przygotowywana w czasie, 
gdy sen. Taft był na polu bitwy 
sam. Dla kontrastu siła Eisenhowe
ra wynika z dynamicznej popular
ności, stanowiącej zarodek gwał
townej ekspansji. Podobna jest do 
lodowej góry, której tylko wierz
chołek widać ponad wodą. Pierw
sze zwycięstwa Eisenhowera są tyl
ko wstępem do 'przeobrażeń politycz 
nej atmosfery, której należy ocze
kiwać w miarę jak lipcowa kon
wencja będzie się zbliżała i Eisenho
wer uzyska swobodę ruchów, by 
wziąć udział w rozgrywce.

Z uwag tych wynika, że nowo
jorski dziennik wróży generałowi 
Eisenhowerowi zycięstwo tak miaż 
dżące, iż w partii republikańskiej 
rozdżwięku nie będzie.

Różnica
W dzienniku „Le Monde" z 2 ma

ja znany pisarz historyczny Pierre 
Audiat pisze z ironią, iż poprzedni
kom premiera Pinay nie udało się 
złamać oporu rzeżników paryskich, 
jeżeli idzie o ceny mięsa. Premier 
Pinay zastosował wobec tego me
todę łagodną: zaprosił mianowicie 
dwunastu przywódców korporacji 
rzeźniczej na obiad, w czasie którego 
dyskutowano swobodnie o tym jak 
obniżyć cenę befsztyka. Audiat pi
sze dalej:

Dzięki temu przykładowi widać 
różnicę między Zachodem a Wscho
dem. Całkowicie uzasadnione zau
fanie, jakie okazali zaproszeni rzet- 
nicy, idąc na przyjęcie, wydawałoby 
się śmieszne na wschód od pewnego 
południka. W niedawno wydanej 
książce p. Stypulkowski opowie
dział przygody jakie go spotkały 
po zaproszeniu do Moskwy. Razem z 
innymi przywódcami polskiego Pod 
ziemia został on zaproszony na o- 
biad przez pewnego generała rosyj
skiego, aby uczcić zwycięstwo nad 
pobitymi Niemcami. Wszyscy udali 
sió wesoło na przyjęcie, z góry cie
sząc się na tradycyjny kawior i 
wódkę. Chociaż zaś bankiet został 
odwołany w ostatniej minucie, wza- 
mian za to ugoszczono ich na długo 
w więzieniach moskiewskich. Nie
którzy, jak mi się zda je, dotąd je
szcze korzystają z tej gościnności. 
Lepiej być jednak zaproszonym do 
Hotelu Matignon niż do Moskwy.

Polacy znają zaproszenia do Mo
skwy nie od dzisiaj; świat zachod
ni usiłuje, pomimo tylu doświadczeń 
wciąż przypisywać europejskie ma
niery władcom Kremla. Szczęście, 
że p. Audiat już nie rna złudzeń.

Żądajcie

„SŁOWA POLSKIEGO” 

w kioskach gazetowych

Możliwości nowych komplikacji
Rośnie niebezpieczeństwo ataków na Kościół w Kraju

Znaczna ilość nazwisk księży, pi
sujących w organie ,.katolików re
żymowych”—Słowo Powszechne 
znikła z łamów tego pisma. Re
dakcja związanego ze ..Słowem 
tygodnika ..Dziś i Jutro* odpowie
dzią ła zakamuflowanym, ale wy
raźnym atakiem na sfery, otaczające 
typodnik, polskiego Episkopatu 
„Tygodnik Powszechny" — je
dyne pismo naprawdę niezależne od 
reżymu komunistycznego i dlatego 
poddane surowym ograniczeniom i 
cenzurze.

Pozornie drobne fakty, w atmos
ferze ucisku, panującego w Kraju

BĘDZIE CZYSTKA WŚRÓD KOMUNISTÓW 
PRACUJĄCYCH NA WSI

Funkcjonariusze komunistycz
ni winni opóźnienia akcji siewnej, 
przygotowanej i przeprowadzonej 
przez reżym, jako pierwszej wśgi 
kampanja polityczno qroqagan- 
dova będą usunięci z partii i sta
nowisk zajmowanych w admini
stracji rolnictwa.

Decyzję taką podjęły władze cen
tralne w Warszawie, aby przygo
tować w ten sposób grunt pod ła
twiejsze ściągnięcie kontyngentów 
ua jesieni. Chodzi o największą 
sprawność administracji politycz
nej i partyjnej w okresie, kiedy 
najmniejsze trudności żywnościo
we odbijać się będą poważnie na 
nastrojach i pracy mieszkańców 
miast.

W czasie kampanii siewnej, koń
czącej eię obecnie w województ-

Wsxystko 

dla „partyjnych” 

a nic dla małorolnych
Z wydanych na wiosnę zapasów 

nawozów sztucznych administracja 
komunistyczna w kieleckim uczy
niła użytek dla niej charakterys
tyczny. Oto w gminie Suchedniów 
wszystko rozdano prezesom i urzęd
nikom gminnych „rad narodowych" 
oroz członkom miejscowego zarzą
du „Samopomocy Chłopskiej". Gdy 
pojawiła się delegacja małorolnych, 
którzy przez radio słyszeli o wyda
waniu nawozów sztucznych, odpra
wiano ją z kwitkiem.

Zdemaskowane oszczerstwo
O LOCHACH POD KOŚCIOŁEM JEZUITÓW

Puszczona przez komunistów zło
śliwa plotka, że O.O. Jezuici posia
dali pod swym kościołem na Lesznie 

-----z----- ~
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OPÓR ADENAUERA
Niemiecki kanclerz związkowy 

Adenauer złożył trzem wysokim ko-
misarzom zachodnim propozycję 
zmierzającą do osłabienia władzy 
trzech mocarstw w zakresie obwo 
ływania „stanu czujności” w Nietn 
czech po zniesieniu statutu okupacyj
nego.

PAKT PACYFIKU
Układ wzajemnej pomocy między 

Stanami Zjednoczonymi, Australią 
i N. Zelandią wszedł w życie je
dnocześnie z traktatem pokojowym 
japońskim.

ZN0W
ZWYCIĘSTWO EISENHOWERA
W Connecticut, gen. Eisenhower, 

jako kandydat republikański, pobił 
ponownie w prawyborach swego 
konkurenta Sen. Tafta. Według 
przybliżonych obliczeń, gen. Eisen
hower zdobył bezwzględną więk
szość z pośród 22 delegatów stano- 
wych na konwencję republikańską.

TITO NAŚLADUJE 
PINAY’A

Donoszą z Jugosławii, że ceny Chle
ba i mąki zostały obniżone o 6 do 16 
proc, poczynając od dnia 1-go maja. 
Jest to pierwsza obniżka od chwili 
zniesienia systemu kartkawego.

KRÓLEWSKA PRZEPROWADZKA
Elżbieta II, królowa Wielkiej Bry 

tanii, wraz z małżonkiem księciem 
Filipem przeprowadzają się w dn. 5 
mają ze swej dotychczasowej siedzi 
by w Clarence House do tradycyj
nej siedziby królów angielskich w 
Buckingham Pałace .Obecnie rodzi
na królewska prezbywa w Wind
sorze. Bawi tam również królowa 
matka i księżna Małgorzata. 

zwykle świadczą o poważnych smia- 
nach lub przygotowujących sie 
zwrotach. Grupa otaczajaca redakcję 
„Słowa", kierowana przez B. Pia
seckiego, sama przybrała nazwę ka
tolików postępowych. Pisma jej na
wołujące do praktycznej współpracy 
katolików z komunistami, były i są, 
nie tylko tolerowane przez rfezym, 
ale raczej wspomagane. Komuniści 
bowiem widzą w istnieniu „katoli
ków postępowych" zapowiedź roz
łamu wśród katolików polskich, roz
łamu, który im jest potrzebny, by 
mogli zlikwidować religijność w 

wach zachodnich 1 południowych, 
niezadowolenie ministerstwa rol
nictwa ściągnęły przedewszystkim 
władze nadzorcze spółdzielni pro
dukcyjnych w Suwałkach (woj. 
białostockie), gdzie stwierdzono, że 
opóźnienie kampanii siewnej przy
pisać należy „brakowi opieki poli
tycznej", czyli zbyt słabej akcji, na 
cisku ze strony agitatorów i kon
trolerów partyjnych.

Zarzuty złej i nieprzewiduącej 
gospodarki ziarnem" siewnym zo
stały postawione urzędnikom admi
nistracji rolnej w radach powiato
wych Brodnicy, Bydgoszczy i Sę
polna w województwie bydgos
kim.

Nowe zarzuty 
przeciw Gomułce

Główny politruk Wojska Pol
skiego pod Rokossowskim, gen. M. 
Naszkowski wystąpił z nowymi za
rzutami przeciw uwięzionemu Go
mółce, na odczycie wygłoszonym w 
„instytucie polsko - radzieckim" w 
Warszawie. Mówiąc o roli czynni
ków komunistycznych’ w rozszyfro
waniu spisku Gomułki i Spychals- 
kilgo oświadczył on, że „frakcja Go
mułki usiłowała celowo przesycić 
wojsko elementami reakcyjnymi 
wrogimi Polsce ludowej." Po zgnie
ceniu spisku, w czym „zasłużył 
się" bardzo Bierut, wojsko zosta
ło z tych elementów oczyszczone.

Naszkowski ma pewuość, że 
jest ono obecnie wiernym instru
mentem partii 1 polityki „przyjaź
ni z ZSRR".

w Warszawie specjalne komory toi* 
tur, zbstała całkowicie obalona.

Kościół został zniszczony podczas 
walk w stolicy w 1944 roku. Saperzy 
niemieccy wysadzili nawet, część je
go podziemi. Obecnie odbywają eię 
roboty rekonstrukcyjne, których wy 
nikł pozwalają odeprzeć niesłuszne 
zarzuty. Robotnicy, którzy dotarli w 
ostatnich tygodniach do najgłębszych 
części lochów, zawalonych ostatecz- 
nie w listopadzie 1944, stwierdzili, iż 
były one cmentarzem — składem 
trumien, gdize chowano zakonników 
i dobrodziejów kościoła.

Lochy składają się z trzech kondy
gnacji, budowanych w różnych sty
lach i odpowiadających różnym epo
kom historycznym. Najgłębsze po-
dziemie jest gotyckie, styl jego wska
zuje na związek kościoła z najdaw
niejszymi dziejami stolicy Polski.

Pod kościołem był pocnowany słyn
ny poeta polski, piszący po łacinie, 
Maciej Sarbiewskt, zwłoki jego jed
nak zostały około stu lat temu prze-

Nawiązanie stosunków 
między Watykanem 

a Japonią
Ź Rzymu donoszą, że rząd japoń

ski postanowił nawiązać stosunki 
dyplomatyczne ze Stolicą Apostol
ską poczynając od dn. 28.4 t. 
zn. od chwili wejścia w życie trak
tatu pokojowego z Japonią. W Rzy
mie powstaje poselstwo japońskie, 
którego pierwszym kierownikiem z 
tytułem charge d’affaires jest dr. 
Augustyn Masahide Kanayama, wy
bitny katolik japoński.

Stosunki dylomatyczne między 
Stolicą Apostolską a Japonią były 
nawiązane tylko prowizorycznie w 
okresie od kwietnia 1942 roku do 
grudnia 1915 roku. Była to jednak 
tylko delegacja specjalna, a nie sta
łe poselstwo. Tak więe po raz pier
wszy w dziejach Kościoła Katolic
kiego Japoina bdęzie stale repreźen 
towana w Watykanie.

MENTON A W ŻAŁOBIE

Ponad 10.000 osób brało udział w 
pogrzebie ofiar straszliwej katastro
fy w Mentonie. Do tej pory nie odna
leziono jeszcze trupów sześciu ofiar.

Polsce. „Katolicy postępowi" mo
gą tak długo istnieć jako organiza
cja, jak Episkopat polski panuje nad 
umysłami mas katolickich. Gdy
by komunistom udało się odeb
rać biskupom ich znaczenie moralne, 
wszelkie organizacje katolickie, na
wet współpracujące z reżymem, zo
stałyby zlikwidowane, podobnie jak 
bolszewicy likwidowali każdą orga
nizację z nimi sprzymierzoną, wtedy 
gdy stała się im już niepotrzebna.

Episkopat oczywiście broni za
sadniczych pozycji katolicyzmu w 
Kraju. To tez gdy „postępowe** 
„Słowo Powszechne" zaczęło wy
raźnie głośić niektóre hasła komu
nistyczne. szczególnie gdy zaczęło 
tłumaczyć, że nienawiść klasowa 
jest zgodna z duchem chrześcijań
stwa — należało oczekiwać, iż kler

0 odhuifowę Austro-Wegier oskarżono patriotów czeskich
Oskarżenia o próbę częściowego 

odbudowania b. monarchii austro- 
węgierskiej były poważną częścią 
składową aktu oskarżenia w nie
dawno zakończonym procesie prze
ciw grupie działaczy czeskich 
stronnictwa agrariusców, obecnie 
zapędzonego w podziemie przez ko
munistyczny reżim Gotwalda.

Główny oskarżony, Józef Kapka 
został skazany na śmierć, Antonin 
Hloupek, Frantisek Topol, Otokar 
Czapek, Wiłem Kuebort, Vladimll 
Klima i Józef Kostohryz na doży
wotnie więzienie a Vaclav Renc na 
15 lat więzienia.

Syn „kułaka" Frantisek Topol, 
urzędnik bankowy i dr Valstimil 
Klima, dawny funkcjonariusz par-

NIEMCY WSCHODNI PRZYSŁALI DELEGACJĘ 

DO SZCZECINA, BY MANIFESTOWAĆ 

„PRZYJAŹŃ” DO POLAKÓW

Przybyla do Szczecina kilkudzie
sięcioosobowa delegacja „niemiec
kich przodowników pracy i akty
wistów pokoju" była witana z nad
zwyczajnymi honorami zarządzo
nymi przez reżym Bieruta. Na gra
nicy polskiej Niemców spotkali 
przedstawiciele szczecińskich org. 
zawodowych i partii komuńistycz-

W WARSZAWIE

nieslone gdzie Indziej. Pozostały na
tomiast serca dwóch królów polskich. 
Konstancji, żony Zygmunta III i Ce
cylii Renaty, żony Władysława IV, 
Poszukiwania ich trwają-

Należy przypomnieć, że w okresie 
po powstaniu 1863 Rosjanie próbowali 
szerzyć wiadomości o rzekomych 
lochach tortur jezuickich. Mieszczań
stwo warszawskie powołało wobec le
go w roku 1866 specjalną komisję o- 
bywatelską. która na podstawie do
kumentów historycznych udowodniła 
bezpodstawność tego rodzaju zarzu
tów. Obecnie odkopane lochy po
twierdzają orzeczenie komisji oby
watelskiej z przeszłego wieku.

Robotnik w Polsce zarabia 8razy mniej
NIZ W ROKU 1939

Mit wyzysku robotniczego w Zachodniej Europie i w USA. sta
nowi jeden z najbardziej ulubionych chwytów propagandy moskiew
skiej w Kraju. Już samo nasdenie i trwałość tej akcji wyraźnie dowo
dzą. iz widocznie ten odcinek,,uświadamiana" opinii publicznej 
napotyka na znaczny sprzeciw. Cudapropagandowe szybko jednak niwe
czy zwykła arytmetyka.

Zarobki Wzrosły niby 2 1/2 raza, 
ale ceny podskoczyły przynajmniej 
20 razy. . . *

Wystarczy przejrzeć stawki plac 
i cenniki towarów w Polsce i na 
Zachodzie, by stwierdzić, jak bar
dzo teoria reżymowa jest odległą od 
smutnej, dla nas, rzeczywistości.

Wykazy płac urzędniczych, od 
XII. do VIII. grupy służbowej, 
obejmują uposażenia miesięczne w 
granicach od 270 do 300 złotych. 
Otóż grupy te stanowią 9/10 per
sonelu urzędniczego.

Jeśli chodzi o robotników, to 
4/5 ich zarabia miesięcznie od 270 
do 700 złotych. Nieco więcej zara- 
biaja górnicy, bo 1/3 przekracza 
800 zł. miesięcnie. Najgorzej są 
płatni robotnicy rolni.

W ten sposób dochodzimy do 
wniosku, iż około 90% urzędników 
i robotników w Polsce zarabia obe
cnie kwoty, zamykające się w po
wyższych granicach, stanowiących 
nominalnie 2 1/2 raza więcej, ni ź 
nrzed wojna. 

katolicki nie będzie się mógł pogo
dzić z taką postawą. Tym należy 
tłumaczyć zniknięcie nazwisk księży 
z łamów „Dziś i Jutro" oraz w 
pewnej części ze „Słowa Powsze
chnego".

Atak przeprowadzony przez 
„Dziś i Jutro" na „niektóre organy 
prasy katolickiej" pośrednio godzi 
w Episkopat, tym bardziej, że wy
suwa zarzut jakoby kler katolicki 
zwalczał i niedotrzymywol porozu
mienia z rządem Cyrankiewicza, 
podpisanego w 1950 r. Należy przy
puszczać, że opierając się na glosie 
tego tygodnika, jako na głosie opinii 
katolickiej" —- komuniści przypusz
czą nowy szturm na Episkopat w 
ogóle i na prymasa ks. Bpa Wy
szyńskiego w szczególności. Najbliż
sza przyszłość pokaze...

tli Jedności Narodowej oskarżeni 
byli o „sformowanie piątej kolum
ny w celu połączenia w jedną fede
rację Czechosłowacji, Austrii, Wę
gier i Rumunii ze stolicą tego przy 
szłego państwa środkowo-europej- 
sklego w Wiedniu.

Według doniesień komunistycz
nej agencji „Czeteka" oskarżeni 
przyznali się do winy i oświadczy
li, że spodziewali się osiągnąć swe 
cele przy okazji „napastniczej woj
ny ameryakńskięj przeciw ZSSR”.

Kapka, skazany na śmierć, przy 
znał się do organizowania „spec
jalnych grup z bogatych chłopów 
na wypadek wojny. Grupy miały 
namawiać innych chłopów do za- 

nej (PZPR), a wzdłuż szosy do mia
sta „manifestowali" na ich cześć" 
delegaci spędzeni ze spółdzielni pro
dukcyjnych .

W Szczecinie, na placu Dzierżyń
skiego, zorganizowano wielki wiec 
publiczny, na który przysłano z 
wszystkich fabryk i urzędów mia
sta około 50 tysięcy ludzi. Z prze
mówieniem wystąpił przybyły z de
legacją sekretarz „niemieckiego to
warzystwa szerzenia przyjaznych i 
dobro-sąsiedzkich stosunków z Pol
ską", Karl Bloch, który mówił o 
„współpracy obu narodów przyjaź
nił wyciągających do siebie ręce 
przez granicę pokoju na Odrze i 
Nysie" oraz o patronie tej "przy
jaźni" — niezwyciężonym Związku 
Radzieckim".

Przyjazd delegacji niemieckiej 
jest odpowiedzią na takąż wizytę, 
warsżawckich robotników budow
lanych, którzy zostali wysłani w 
połowie kwietnia do Berlina, by w 
ramach „miesiąca przyjaźni nie
miecko-polskiej" pouczyć niemiec
kich stachanowców”, jak mają od
budowywać Berlin, by uczynić to 
tak szybko, jak Polacy odbudowa
li Warszawę".

Nie warto nawet wspaminać o 
tym. i ż „wyzyskiwani przez kapi
talistów" robotnicy amerykańscy za
rabiają przeciętnie 200—220 dola
rów miesięcznie, co według kursu 
giełdowego stanowi 20 do 50 razy 
więcej, ni ż u nas.

Ceny towarów napewno podsko
czyły 20 razy.

Jeszcze gorzej przedstawia się 
stan naszych robotników, jeśli roz
ważymy praktyczną, wartość na
bywcza ich skromnych zarobków. 
Oto kilka zestawień cyfrowych, 
wykazujących kolejno ceny towa
rów w r. 1939 i obecnie oraz spót- 
czynnik wzrostu cen, (oczywiście po 
zastosowaniu t. zw. zniżki zeszło
rocznej), a mianowicie:

O ile artykuły spożywcze, jak 
schab lub słonina wzrosły „zaled
wie" 8—10-krotnie. to, niestety, 
chodziło fu o wyzysk chłopa polskie
go, a zresztą rabunkowa gospodar
ka już doprowadza do tego, iż w 
Polsce, wywożącej przed wojna 
znaczne ilości wszelkich płodów 
rolnych, brak żywności, yr siedem

Zaufani Moskwy =
—: jodq do góry

Możliwości zmian wśród niemieckich 
komunistów

Wiadomości przenikające do 
Zachodniego Berlina ze strefy so
wieckiej pozwalają przypuszszać, 
że wśród komunistów niemieckich 
przygotowuje się poważna czystka 
i to wśród najbardziej dotychczas 
wpływowych członków SED oraz 
rządu wschodnio-niemieckiego.

Zwracają uwagę, że już na 8 zeb
raniu Centralnego Komitetu Socja
listycznej Partii Jedności (SED) w 
kwietniu odważono się skrytyko
wać publicznie samego Waltera Ul- 
brichfa. Minister oświaty Paul Wen 
del bez obsłonek oświadczył, żo 

rzynanla świń i sprzedawania na 
wolnym rynku mięsa, do opóźnia
nia prac rolnych i do sabotażu 
w kołchozach.

Oskarżony Kostohryz b. wykla 
dowca instytutu wschodnio-euro
pejskiego w Rzymie zeznał, że 
cała grupa działała „w ramach 
Zielonej międzynarodówki", i że 
wysłała listy do Trumana, Chur
chill's, de Gasperi’ego i do Papie
ża, prosząc ich o „przyśpieszenie 
wojny przeciw Związkowi Sowiec
kiemu".

Proces przeciwko działaczom b. 
stronnictwa agrariuszy opinii za
granicznej nie przekonał o winie 
oskarżonych, natomiast jest on cie
kawym oświetleniem nastrojów w 
Czechach, gdzie oczekiwano na 
możliwość wojny stała się nastro
jem bardzo rozpowszechnionym 1 
niepokojącym dla reżimu komuni
stycznego.

Wojna nerwów w Niemczech wzmaga się
Niemcy wschodni grożą stworzeniem armii

NIC NOWEGO — odpowiada Adenauer
Z okazji manifestacji pierwszomajowej we wschodnim Berlinie prezy

dent niemieckiej republiki demokratycznej Pieck zapowiedział, że Niemcy 
Wschodnie powołują do życia „obronną siłę zbrojną”, jeżeli wejdzie w 
życie pakt mocarstw zachodnich z Niemiecką Republiką Związkową.

Jeżeli nie Jest możliwe przeszkodze
nie, by młodzież zachodnich Niemiec 
została powołana pod broń — powie
dział Pieck — Republika Demokra
tyczna Niemiec Wschodnich będzie 
zmuszona zorganizować obronę zbrój 
ną tego terytorium. Siły zbrojne Nie
mieckiej Republiki Wschodniej będą 
ochraniały kraj, utrzymywały pokój 
I zapewnią obronę dzieła odbudowy 
naszego demokratycznego państwa.

Apelujemy — dorzucił Pleck — o 
wzmocnienie oporu narodowego prze
ciw paktowi z mocarstwami zacnod- 
nlmi. Domagamy się jaq najrychlej
szego porozumienia w celu zorgani-

ŚWIĘTO MATKI

W ratuszu w Poryżu odbyło śię 
posiedzenie komitetu organizacyjne
go dorocznego Święta Matki pod 
przewodnictwem prefekta Sekwany. 
Tegoroczną datę święta Matki usta
lono na dzień 25 maja.

lat po zakończeniu działań wojen
nych, ale jeszcze nie „opiekuń
czych”...

Natomiast towary przemysłowe.

w 193g w 1952
Półbuty męskie zł. g zł. 240
Metr sukna wełn. 15 375
Garnitur wełn. 45 1200
Koszula męska 1,20 36
Szlafrok damski 4 12q
Bluzka damska 1,50 63
Skarp, bawełn.. 0,20 5

Ceny francuskie czy amerykań
skie.

Dodajmy na zakończenie, iż np. 
w porównaniu z cenami francuskimi, 
licząc oficjalnie po 100 fr. za 1 zł., 
ceny obecne w Polsce są wyższe 
przeciętnie dziesięciokrotnie, nato
miast -dla ogromnej większości pra
cujących, zarobki w. w. są (pa kur
sie oficjalnym) niemal takie same. 
Stad znowu spółczynnik dziesięć, na 
niekorzyść naszego robotnika.

Przyjmując kurs ofisjalny przeli
czania dolara i porównując ceny to
warów w Stanach Zjednoczonych, 
dojdziemy do podobnych wniosków, 
notując najpierw ceny w USA, na
stępnie w Polsce i podając mnożnik.

Półbuty męskie 6 doi., 240 zł. » 
60 doi. 10 razy;

Garnitur wełn. 40 doi., 1200 zl. ■ 
300 doL 7 razy ; 

źle się dzieje w najwyższych kołach 
partyjnych. Nawiązując do wyrzu
cenia z SED ministra Selbmana i 
Lohagena. b. sekretarza partii w 
Saksonii, Wendel pytał ironicznie, 
kto tym ludziom powierzył wyso
kie godności?.

Na zebraniu zapanowała konster
nacja. Nie spodziewano się takiego 
ataku i jeden z niezorientowanych 
członków C.K. zapytał, czy Wendel 
zamierza popełnić samobójstwo?Za- 
brał głos Ulbricht , który oświad
czył, że w partii powinna być prze
prowadzona czystka. Poparł go He- 
rrstadt, naczelny redaktor pisma 
„Neues Deutschland,,. Wende zna
lazł jednak zw:olenników w osoba
ch Otto Buchnera sekretarza partii 
w Meklemburgii, obaj ostro atako- 
w-all prezydium partit, a Buchner 
stwierdził, że w: partii nie ma pra
wdziwej demokracji,,.

Te wystąpienia świadczą, it za 
kulisami po dykiatorsku rządzone
go organizmu partyjnego dojrzały 
nowe zmiany. Człowiek, działają
cy za kulisami, prawa ręka sowiec
kiego Berii, Zaisser zaczyna coraz 
wyraźniej ciążyć nad życiem wscho
dnich Niemiec, gdzie linia moskiew
ska ma być wzmocniona, jak zosta
ła wzmocniona w Polsce przez wpr
owadzenie Jędrychowskiego na m- 
iejsce Minca.

Zaisser wszędzie poumieszczał 
swoich ludzi: jego żona, Lisa jest 
zastępcą min. Wendla, jego córka 
nata pracuje w kancelarii premiera 
Grotewohla, jego b. pomocnik, W. 
Gotsche Jest urzędnikiem samego 
Ulbrlchta. Pozatym Zaisser posiada 
wszędzie swych ludzi, wybranych i 
byłych jeńców wojennych w Rosji. 
Jego wzmocnienie oznaczałoby jesz
cze ściślejsze podporządkowanie 
Niemiec wschodnich polityce rosyj
skiej.

zowanla we lny oh wyborów w eałyoh 
Niemczech.

Należy przypomnieć, te w Niem
czech Wschodnich Istnieje już od 

dawna t. zw. policja ludowa, a wśród 
niej „jednostki pogotowia", wyszko
lone na sposób wojskowy 1 uzbrojo
ne w broń maszynową oraz lekki« 
czołgi. Liczą one ponad 50.000 ludzi.

LABOUR PARTY 
ŻĄDA KONFERENCJI 

Z SOWIETAMI
W Londynie kierownictwo opozy

cyjne Labour Party ogłosiło uchwałę 
domagającą się od mocarstw zachod
nich, by weszły w bezpośrednie ukła
dy ze Związkiem Sowieckim. Celem 
tych układów byłoby zwo.anle konfe
rencji czterech moca.eiiw w sprawie 
ł .rganizowir ta wolnych wyborów w 
całych NieuiV.erh. P. Attlee 1 Jego 
ważniejszą rzeczą jest stwierdzenie, 
czy większość Niemców Istotnie go- 
polltyczni przyjaciele uważają, że naj 
dzt się na uzbrojenie, do którego na
kłania Ich polityka amerykańska.
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wyprodukowane przez upaństwowio
ną przedsiębiorstwa, (mimo wy
zysk robotnika), odrazu ida w górę, 
jak np.

Mnożnik
26 razy
25 ..
26 „
30 „ c
30 ,, c
42 „
25 ,.

Koszula męska 1,50., 36 zł. ■ 
9 doi. 6 razy;

Skarp, bawełn. 0,20., 4 zł. *> 
I doi., 5 razy;

Metr sukna 2,50.. 375 zł. ■* 
94 doi., 34 razy;

Bluzka damska 1., 60 zł. => 15 
doi., 15 razy i t. p„

Rozważania te są o tyle teore
tyczne, że wartość rynkowa, zło
tego, w stosunku do dolara, jest da
leką od kursu oficjalnego. Jeszcze 
gorzej jest jednak z jakością towa
ru, a zwłaszcza z rzadkością prze
działów dla zwykłych śmiertelni
ków. Oczywiście dla „opiekunów, 
i ich służalców są specjalne ulgi, 
prźydziały i jakości towarów, z V)' 
tułu ich zasług i usług w dotkliwym 
i systematycznym wyzysku okupo
wanego Kraju, jak też i dlatego, by 
przynajmniej sami mogli wierzyć, 1Z 
jur Polsce „nie jest tak źle".#*
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OBCHODY TRZECIOMAJOWE WE FRANCJ11 święto NADZIEI =====
j. E. Ks. Biskup Gawlina wśród Polonii Francuskiej Pokolenie 3 Maja i nasza walka

Tegoroczne święto trzeciomajowe, urządzone przez 
Kongres Polonii Francuskiej w Lille (Nord) przyrzekł 
uświetnić swą obecnością J. E. Ksiądz Biskup Józef Ga
wlina, Protektor Wychodźstwa Polskiego. Dlatego też 
dzień ten zgromadzi zapewne wokół Arcypasterza, Ks.

będzie się w salonach Domu Kom
batanta w Lille (107, rue Royate), 
bal 3-Majowy przy dźwiękach dosko

nalej polskiej orkiestry ,,Continen
tal" z Abscon, urządzony przez Sto- 
tantów. Początek o godz. 20.

UROCZYSTOŚĆ TRZECIOMAJOWA 
CENTRALNĘGO ZWIĄZKU POLAKÓW W LENS

Melodię pieśni , .Witaj majowa 
jutrzenko/” i poloneza 3-majowego 
oplatają w duszach polskich lekkie 
sentymenty melancholii, ślad west
chnienia, że owo dzieło tak wspa
niałe i zbawienne przyszło tak póź
no. Jest to uczucie nieuzasadnione.

Rektora Kwaśnego i przywódców Kongresu, szerokie 
rzesze tak przedwojennej, jak też powojennej emigracji 
polskiej, zawsze wiernej Królowej Korony Polskiej i spra
wie wolności Ojczyzny. Już dziś przewiduje się zjazd do 
Lille z całej północy Francji wielu członków organizacji 
katolickich i społecznych

Prezydium Kongresu Polonii Fran
cuskiej w składzie : B. Lech (prezes), 
J. Kudlikowski (sekretarz generalny) 
F. Ratajczak (skarbnik), ustaliło na- 
Btępująy program obchodu dn. 3 ma
ja 1952 w Lille :

Miejsce zbiórki : kościół St-Etien- 
he, Rue Hopital-Militaire.

Godz. 9.30. — Związki formują 
*we poczty sztandarowe przed kościo 
lem w obecności prezesa Kongresu.

Godz. 9. 40. — Ustawienie w koś
ciele, organizacje kobiece po lewej 
stronie, organizacje męskie po pra
wej stronie.

Godz. 10. — Uroczyste nabożeń
stwo, pieśni religijne wykona chór 
Związku Chórów Kościelnych.

Godz. 13. — Akademia w sali Uni
wersytetu Katolickiego (60, Boule
vard Yauban). Akademię organizu
je Komisja Oświatowa Kongresu.

Godz. 15. — Przyjęcie J.E.Ks. Bis- 
kuqa J. Gawliny w salach ,,Palais 
de la Biere” przez Radę Naczelną

Kongresu, Prezesów, Delegatów 1 
zaproszonych gośsi. Cały pochód 
akademia będą filmowane.

Porządek pochodu po nabożeńst
wie : Krucjata Dzieci, Koła Minis
trantów, pensjonat dziewcząt z Fou- 
quieree-les-Bethune, Sokoli, harcer
stwo, K.S.M.P. męskie i żeńskie, 
śpiewacy, Związki Towarzystw Tea 
tralnych — wieniec — dalej prezy- 
diułn Kongresu, przedstawiciele Du
chowieństwa, władz, zaproszeni goś- 
sztandary Towarzystw Kobiecych, 
Bractw Żywego Różańca, Rodzin 
Polskich Obr. Ojczyzny, Bractw 
Kurkowych sekcji Polskiej C. F. 
i prezesi Związków, wreszcie 
T.C., Związku Mężów Katolickich, 
Kombatantów 1 publiczności.

Godz. 11. 30. — Złożenie wieńca 
przed pomnikiem Nieznanego Żołnie- 
nierza

W czasie uroczystości młodzież 
będzie zbierała na oświatę polską 
we Francji.

Wlecz, w sobotę 3-go maja, od-

W niedzielę 4 maja 1952, jako 
w dzień wolny od pracy, Cen
tralny Związek Polaków we Fran
cji urządza powszechny obchód 
Święta Narodowego.

Zbiórka pocztów sztandarowych, 
delegacy)' i publiczności o 
godz. 9rano w sali Jeanne d'Arc 
place Jean Jaures) koło kościo
ła św. Elżbiety, gdzie Ks. Proboszcz 
Przybysz odprawi uroczystą Mszę

TRZECI MAJ
Uroczystość trzeciomajowa będzie 

w tym roku obchodzona w Paryżu 
w niedzielę 4 maja pod protektora- 
ratem Ambasadora Morawskiego, 
staraniem Federacji Pol.Zw. Ob
rońców Ojczyzny. O bodz. 11 - urocz, 
nabożeństwo w kośC. poi. Wniebow. 
N.M.P., z kazaniem J.E. Ks. Busku- 
pa Józefa Gawliny, Protektora Wy- 
chodztwa Polskiego. O godz. 20.30, 
akademia w dużej sali Cercie Mi
li taire 8, place St-Augustin).

W sobotę dnia 3 maja Towarzy
stwo Historyczno-Literackie w Pa
ryżu urządza tradycyjnym zwy
czajem swe doroczne publiczne ze
branie o godz. 17 w salach Biblio
teki Polskiej 6, Quai d’Orleans z 
następującym porządkiem dzie
nnym:

— zagajenie Wiceprezesa Towa-

Anglicy o umizgach
Sowietów wobec Polaków

św. na intencję Ojczyzny; < w czasie 
nabożeństwa będzie śpiexał chór 
pod batutą p. Surmy. Po nabo
żeństwie pochód do pomnika Po
ległych, na placu Cantin, złożenie 
wieńca; hymny narodowe odegra 
orkiestra w Billy pod dyrekcją p. 
Kajczyka. O godz. 12.45 w tejże sa
li Jeanne d’Arc odbędzie się aka- 
demja dwa przemówienia polskie 
i francuskie) oraz część artystycz- 
na. Koniec uroczystości jest prze
widziany na godz. 15 p.p.
W PARYŻU
rzystwa Ambasadora Kajetana 
Morawskiego,

— przemówienie sprawozdawcze 
zastępcy Sekretarza Towarzystwa 
Dr. Czesława Chowańca.

— odczyt pułk, dypl, Józefa Jak- 
licza, członka Towarzystwa: 
„Warszawa , problem obrony Pań
stwa na tle wojen 1831, 1920 i 1939’’

W sobotę wieczorem Zarząd Domu 
Kombatanta (20 rue Legendre) or
ganizuje od. godz. 20 do północy, 
w kawiarni i sali bibliotecznej, za
bawę taneczną.

iiimiiimiiiimiiiiimiiiiimimiiiiiiiiiiii

NABOŻEŃSTWO
ZA DEPORTOWANYCH
Organizacje byłych deportowanych 

we Francji ustaliły, że ostatnia nie
dziela kwietnia będzie dniem poświę
conym pamięci dwudziestu milionów 
ludzi, którzy w ciągu drugiej wojny 
światowej przeszli przez niemieckie o- 
bozy koncentracyjne. Z tego jedena
ście milionów nigdy z tych obozów 
nie wróciło ,a ich ciała zostały spa
lone w piecach krematoriów. Wśród 
tej cyfry największą ilość ofiar stano 
wią. Żydzi, dalej Polacy, Jugosło
wianie, Francuzi 1 jeńcy sowieccy. 
Ostatnia niedziela kwietnia została 
wybrana dlatego, że Jest to mniej wię

Na całej przestrzeni naszych, ty
siącletnich dziejów mało jest poko
leń równie tragicznych, ale równie 
dzielnych i niczym niezłamanych, 
jak pokolene twórców Konstytucji 
3 Maja 1791. Julian Ursyn Niem
cewicz, młody poseł Sejmu Cztero
letniego, świadek klęski Maciejo
wic, więzień petersburski, senator 
Królestwa Kongresowego i starzec- 
poeta umierający na wygnaniu w 
Montmorency francuskim; ksiądz 
Hugo Kolłątąj, wytrwały polityk, 
więzień austriacki, reformator kra
kowskiej Akademii i liceum krze
mienieckiego; ksiądz Stanisław, 
Staszic, żarliwy obrońca usiemię 
żonych chłopów i pogardzanych 
mieszczan; marszałek Małachow
ski, wiążący swa osoba czasy ,.wiel
kiego sejmu” z epopeja napoleoń
ską; naczelnik Tadeusz Kościuszko, 
idący na pomoc młodym Stanom 
Zjednoczonym, triumfujący w wol
nym Krakowie i wolnej Warszawie, 
a umierający jako wygnaniec w 
Szwajcarii; generał Henryk Dąbro
wski z obcego wojska śpieszący na 
ratunek Ojczyzny i szukający je; 
wyzwolenia na wszystkich polach 
bitew, od Rzymu poprzez Gdańsk i 
Poznań do Moskwy; szewc Kiliń
ski, chłop Bartosz Głowacki i ary
stokraci: Ignacy Potocki i Adam 
Czartoryski — wszy scy oni służyli 
do końca, ofiarnie. Wierzyli w sło
wa jednego ze swoich, biskupa Ig
nacego Krasickiego, iż dla Ojczyz
ny „zjadłe smakują trucizny, więzy 
i pęta nięzelżywe” i że dla Niej 
,,nie żal żyć w nędzy, nie żal i 
umierać /"

Niektórzy więcej dornali zawo
dów i poniżeń, niż radości; ale na-

wolno tylko dówić o Trzecim Maju 
w cichej modlitwie Bogu w kościele 
i w gronie zaufanych, wiernych serc 
rodzinnych; my możemy stale ob
chodzić go wśród kwiatów, śpie
wów, uroczystych nabożeństw i po
chodów. Ale nadzieja i sita zeń 
płynące śa te same, bo Polska jest 
jedna i w dniu Trzeciego Maja — 
wszyscy Polacy z wyjątkiem jaw
nych zdrajców, czują to samo.

W ten dzień podwójnie uroczy
sty z wiarą w pomoc Królowej Ko
rony Polskiej, z ufnością co do 
przyszłych losów narodu, zaczyna 
się praca, która jest tylko obowiąz

kiem, w Paryżu, mieście, skąd ni
egdyś wyszło proklamowanie wol
ności każdego człowieka i każdego 
narodu i gdzie konstytucję trzecio
majową przyjęto z entuzjazmem Pa
ryż jest nadal stolicą kulturalną 
świata, a Francja, chociaż dla nas 
ziemia tułaczki, piękna ziemią wol
ności. Trzeba tylko prosić Boga, 
aby pobłogosławił naszej pracy i 
aby rychło dał zwycięstwo naszej 
Sprawie, ważniejszej tysiąckrotnie 
od nas samych, od naszego pokole
nia, ale słusznej i opartej na mi
łości.

WITOLD NOWOSAD.

WYBITNY UDZIAŁ P0LS4I W GOSPODARCE 
FRANCUSKIEJ

Prawie dwie trzecie załóg kopalnianych 
i jedna czwarta robotników rolnych

Według ostatnich statystyk francuskich, na ogólną liczbę ponad 1 ml- . 
liona 400 tysięcy robotników obcokrajowych we Francji, Polacy zajmują 
drugie miejsce (po Włochach), gdyż Ilość ich przekracza 325.000. Na tym 
jednak nie kończy się wymowa cyfr, bo te same obliczenia stwierdzają, 
co następuje:

Grupy zawodowe:

Rolnictwo i leśnictwo  
Górnicy  
Przemysł przetwórczy ..........
Służba domowa  
Transporty  
Handel i bank  
Zawody wolne  
Bez zawodu 

Liczba Procent ogółu robotników 
cudzoziemskich ;

76.051 25
52.641 67
41.269 13
11.664 20
8.73.5 14
6.305 9
4.271 10

123.704 25

SPOŁECZNYPODZIAŁ

Ohoć autorzy statystyki ostrzegają zgóry, iż ponad Jedna trzecia cu
dzoziemców nie wskazała w odpowiednich kwestionariuszach sego stopnia 
społecznego, to naet częściowe obliczenia wydają się dość charakterystycz
ne, jak na przykład:

„Th» Economist" e ostatnich dni 
kwietnia tak przedstawia położenie 
Polski :

Wydaje edę, że Rosjanie próbują 
Połyskać „polskich sprzymierzeń
ców" za pomocą całego szeregu os
tentacyjnych i demonstracyjnych 
Restów. Ostatnie wypowiedzi Mo
skwy dotyczące Niemiec, szczegól- 
n|e zaś odbudowy wojska niem., wy 
Wołały oczywisty sprzeciw Pola
ków i zakłopotanie prasy warszaw
skiej było aż nadto widoczne. Przez 
długi czas sprzeciw w sprawie uz

brojenia Niemiec był prawie jedyną 
platformą, która łączyła partię ko
munistyczną z narodem. Odnowienie 
tej sprawy przęz Rosję wzbudziło no
we obawy na temat współpracy ro
syjsko-niemieckiej nad ciałem Pol
ski i stanowi potężny cios dla Pola
ków, mimo zapewnień co do grani
cy Odra-Nissa.

Jedną z oznak tej kurtuazji wo
bec Polski jest budowa „Pałacu Kul
tury", który ma być wybudowany 
za pieniądze i przez architektów so
wieckich. Nowy gmach ma przytu

 

Woda zalewa ostatnie domy w m asteczku

lić różne instytucje kulturalne m. i. 
Polską Akademię Nauk. Ma to być 
drapacz chmur 30-piętrowy.

Następnym gestem było zwrócenie, 
przez Rosję rękopisów Kopernika i 
innych, Zdobytych na Kresach 
wschodnich w końcu wojny, dalej 
szczególnie gorące życzenia złożone 
przez Stalina Bierutowi z okazji 
imienin. Dużo hałasu robiono na te
mat siódmej rocznicy traktatu poi 
skoisowieckiego oraz uroczystości na 
temat przyjaźni z Niemcami 
Wschodnimi.

Jest rzeczą niemożliwą sprawdzić 
jakie wrażenie te gesty wywarły na 
narodzie, kończy „Economist". 

cej rocznica wyzwolenia dwu wiel
kich obozów koncentracyjnych : Bu- 
cbenwaldu i Mauthausenu.

W kościele św. Rocha w Paryżu 
odprawiono 27 kwietnia mszę św. ża
łobną za duszę poległych Francuzów 
w niemieckich obozach Koncentracyj 
nych; 90 procent Francuzów, wywie
zionych w ciągu wojny do obozów, 
nie wróciło do Francji.

Kazanie w czasie nabożeństwa wy
głosił kaznodzieja z Notre - Dame, je
zuita Ojciec Rlquet, deportowany z 
Dachau 1 Mauthausen, sławiąc cał
kowitą ofiarę z życia tych deporto
wanych, którzy w obozach zginęli.

Po nabożeństwie, w którym wzięli 
udział prefekt departamentu Sekwa
ny Haag 1 przedstawiciel ministra 
obrony narodowej — proboszcz ko
ścioła świętego Rocha poświęcił sześć 
urn z popiołami zmarłych; zostały 
one przywiezione z sześciu głównych 
obozów koncentracyjnych i zostaną 
umieszczone na stole w kaplicy

dziel swej nie wyrzekli się nigby. 
Dlatego zyskali wdzięczność i sza
cunek nie tylko własnego narodu, 
ale całego cywilizowanego świata. 
Nie zdołali już uratować zbyt za
grożonego państwa, uratowali wsza
kże duchowo naród.

Dziś nasze pokolenie po tylu 
walkach i trudach, zagrożone nową 
niewolą, ratujące naród od nowych 
ataków na jego duszę, tym groźniej
szych, im bardziej podstępnych i le
piej zorganizowanych, musi z trady
cji trzeciomajowej czerpać to właś
nie: niezachwianą nadzieję co do 
wyzwolenia państwa — nadzieję, 
która sama w sobie jest silą nie do 
złamania przez czcicieli materii, 
pięści i tortury.

Robotników wyspecjalizowanych
Niezadeklarowanych ...
Robotników niewykwalifikow...
Pracowników biurowych 
Przedsiębiorców 
Terminatorów 
Połowników 
Czynśzewników rolnych 
Majstrów' 
Inżynierów 
Dyroktorów

Liczba
Polaków
151.969
121.526
22.779

8.276
4.880
2.841
2.539
1.776

659
305
185

Procent ogółu 
cudzoziemców: 

28 
23 
2.3 
11

7
30 

8
10
6

10
4

Jeśli chodzi o ogół pracujących cudzoziemców we Francji, to przypa 
da na robotników specjalistów i wykwalifikowanych 58 procent, na robot 
ników niewykwalifikowanych 12 procent, pracowników biurowych — i 
procent, przedsiębiorców — 8 proc., połowników — 3 proc., ozynszowników 
rolnych 2 procent i tak dalej.

Na stanowiskach kierowniczych najwięcej jest Belgów i Szwajcarów, « 
najwięcej robotników niewykwalifikowanych wśród Hiszpanów, Włochów 
I Polaków.

TIGNES
Sztucznego jezióra powoli pochłania
ją wszystko to, co zostało po daw
nej osadzie.

W taki sposób walka słusznych 
sentymentów rodzinnych i ludzkich 
z nieubłaganym postępem technicz
nym skończyła się jeszcze raz zwy
cięstwem tego postępu.

Czy jest to wynik najlepszy?

Ingrid Bergman 
oczekuje bliźniąt

Ingrid Bergman bawi na wywcza
sach w Santa Marinella niedaleko 
Rzymu. Oświadczyła swym przyja
ciołom, że oczekuje w początkach 
czerwca bliźniąt.

Matkl Boskiej Siedmiu Boleści w ko
ściele św. Rocha, aby rodziny pole
głych w obozach mogły się w tej ka-
plicy modlić tak, jak przy 
swych bliskich.

W nabożeństwie wzięli 
przedstawiciele Polskiego

grobach

udział 
Związku

ROZMIESZCZENIE GEOGRAFICZNE
Wyżej podany wykaz zawodów, wykonywanych przez naszych Roda

ków we Francji, wyjaśnia fliczegonajgęściej zamieszkują oni w depar
tamentach północnych, dalej we Wschodniej Francji, w Paryżu, we Fran
cji Środkowej, a wreszcie w Poludnioej.

Odnośnie statystyki (oczywiście ze zrozumiałymi zastrzeżeniami co do 
przesunięć, jakie w międzyczasie mogły wyniknąć) wymieniają takie cy
fry dla ważniejszych pod tym względem departamentów:Nigdy nie czujemy się wszyscy 

tak ściśle związani z Krajem, z jego 
dążeniami, pracami i marzeniami, 
jak w dzień tego wiosennego, rado
snego Święta Narodowego, zakazy
wanego naprzemian przez okupanta 
niemieckiego i rosyjskiego, a prze
cież wciąż żyjącego w duszy każdej 
Polki, każdego Polaka, każdego 
dziecka polskiego. Tam w Kraju

Saone-et-Loire 7.500
Oise  7.000
Loire ............... 6.500
Meuse  5.300
Somme ........... 5.100
Marne  4.200
Rhone ..................  4.400
Aube  3.300
Isere .............. 3.100
Calvados  3.000

1 temu podobnie.

Pas -de -Calais  66.000
Nord .............................  43.000
Moselle  16.000
Meurthe-et-Moselle ..... 12.000
Haut-Rhin  4.500
Bas-Rłiin -........... 1.500
Paryż z okolicą  31.000
Alsne .............................. 10.600
Seine-et-Oise  10.400
Seine-et-Marne  9.900
Ardennes  8.300

Przed kilku tygodniami cała prasa 
francuska i światowa omawiała ob
szernie tragedię mieszkańców małej 
osady Tignes w Alpach sabaudzkich. 
Miasteczko to zostało skazane na za
gładę wskutek wybudowania w gó- 
łach ogromnej zapory elektrycznej; 
dzięki tej zaporze w dolinie powsta- 
0 sztuczne jezioro, którego wody nie 

^błaganie od kilku tygodni zbliżały 
sl9 do domów osady.

władze francuskie nakazały miesz
ańcom Tignes opuszczenie ich ro- 
?zitlnej osady, starego historycznego 
*°Sclółka, merostwa, szkoły i wszy
stkich budynków mieszkalnych, pła- 

za to znaczne sumy w postaci 
bdszkodowań.

Mieszkańcy Tignes usiłowali przez
bawień czas opierać się nakazom kie 
mwntctwa zapory elektrycznej. Ale 
Ponieważ interes całej okolicy wy-  ■bkgał niestety zagłady Tignes, prze- 
10 dzielni górale z rozpaczą w ser- 
Ch musieli wreszcie poddać się za
pędzeniem wiedz. Po ewakuacji ca
pi ludności z osady przeniesiono z 
kościoła wszystkie historyczne za
bytki, a nawet dokonano ekshumacji 
‘Włok przodków dzisiejszych miesz
ańców z obu miejscowych cmenta- 
py i przeniesienia ich na inny cmeh
arz położony wyżej w górach. Następ 

ole dynamitem wysadzono mury 
e$ztek domów i od kilku dni wody

Byłych Deportowanych 1 Więźniów 
polityczny we Francji, którego 
prezesem jest profesor Zygmunt Za
leski z Paryża i który to Związek 
liczy blisko trzystu deportowanych 
Polaków z terenu Francji.

WOJCIECH LIPOWICZ

JUTRO
——- KONIEC

Opowiadanie sensacyjne. 1

Nagle z głębokiego snu wyrwał śpiącego dziwny trzask, jakby dwa 
szybkie kolejne klaśnięcia 1 tępy ból w prawej piersi. Otworzył zdzi
wione oczy, szarpnął się, jakby chcąc poprawić się na ławce i zsunął Się 
bezwładnie na chodnik. W jednym momencie oprzytomniał i ogarnęła 
go groza: o metr od niego leżał skulony inny człowiek, który charczał 1 
jęczał. Garin podniósł nieco głowę i ujrzał dwie pary długich nóg odda
lające się pośpiesznie na drugą stronę jezdni. —Ratunku, ratun...— wy- 
stękał, ale w tej chwili obrzydliwa mdłość rozlała mu się po ciele i za
pad! w ciemność.

ZNIŻKA CEN 
WIEPRZOWINY

Poczynając od dnia 1-go maja 
’''chodzi w życie nowy cennik wie- 
6rzowiny i wędlin, Oto nowe cyfry: 

Pierwsza kategoria extra (poiędwi- 
i kotlety) 510 fr. za kilo zamiast 

680 fr.
. Pierwsza kategoria (pierwszy ga- 
U|,ek) 470 fr. zamiast 570.
Druga kategoria extra (przednia 

*zVnka I boczek) — 490 fr. zamiast 
550.

^ruga kategoria (pierwszy gatu- 
”ek) — 450 fr. zamiast 540.
3^eberka niewędzone z kośćmi —

Słonina — 290 fr.
Produkty wędliniarskie: notowana 

yvnka, szynka konserwowa — 900 
,ranków.

Przednia szynka gotowana, konser- 
°wana I pół-konserwowana — 790.

MLEKO TANIEJE
pKodnie z zapowiedzią cena mleka
e Francji, została obniżona o 4 

Iranki na litrze.

Liliowy pył zmierzchu opada powoli na dachy i ulice Paryża.
Tysiące samochodów 1 autobusów płyną z szelestem po zmatowiałych 

jezdniach. Wielobarxvny tłum pieszych wypełnia gęsto chodniki, wysy
pując się na skrzyżowaniach ulic do rzeki pojazdów. Jest pogodny letni 
pod wieczór, radosna pora odprężenia po całodziennej pracy. Miasto szumi 
milionami stłumionych dźwięków, niby westchnień 1 szeptów.

Obyxvatela Garin nie dotyczy ten przedwieczorny nastrój. Bo obywa
tel Garin śpi. Rozparł się na ławce nad Sekwaną i śpi. Zbytluźna i wy- 
plamiona marynarka, rozchylona na boki ukazuje czerwono-brudną, roz
chełstaną na piersiach koszulę. Wyrudziały kapelusz zsunął mu się ze- 
spoconego czoła, odsłaniając smagłe i rozgrzane winem oblicze. Dobre 
jest wino, które dobry Pan Bóg stworzył w darze Francuzom. Na twa
rzy obywatela Garin maluje się doskonałe zadowolenie. Policzki wydął 
z wyraźnym lekcexvażeniem dla trosk tego śxviata, wysunięta w przód 
broda porusza się od czasu do czasu,a bezzębne szczęki mielą jakieś ma
mroty i pomruki. Nawet mucha siadająca uparcie na czubku porowa
tego nosa nie potrafi zakłócić pełnej harmonii duchowej śpiącego.

Wypłowiali sprzedawcy starych książek i rycin zdążyli już poza
mykać swe zielone skrzynki i poczłapali do domów. Jeden tylko przy
cupnął cierpliwie na zydelku koło balustrady, jak rybak nad swą węd
ką i poprzez przerywany tej części nadbrzeża strumień przechodniów 
spogląda od czasu do czasu z wyraźnym roztargnieniem na śpiącego.

—Patrzcie no, temu jest dobrze - mruknął do siebie z niechęcią i od-
wrócił głowę w stronę odległego Pałacu Deputowanych, skąd 
wiatr niesie intensywniejszy szum wielkiej ulicy.

Ciemniej coraz bardziej. Obywatel Garin śpi już dość długo, 
mu widocznie zdrętwiał, więc przekrzywił głowę na drugi bark i

ciepły

Kark 
oparł-

■szy ją o wysunięte na poręczy ramię oddalił się jeszcze bardziej od zew
nętrznego świata. Francuskie wino jest zaiste krzepkie jak cżerstxva 
starość i błogie jak próżnowanie. Nie łatwo wyrwać się z jego objęć .

Wino szumi, Sekwana szumi, miasto szumi-

II.
W gmachu ambasady sowieckiej odbywa się tajna odprawa wszyst

kich .dyplomatycznych asów wywiadu. Z moskiewskiej centrali przybył 
sam towarzysz Kurakin, szef biura zachodniego. Towarzysz Kurakin 
jest mężczyzną w sile wieku, o szerokich barach i okrągłej, tryskającej 
energią twarzy. Z nad wystających kości policzkowych spoglądają na 
zebranych świdrujące oczy.

— Muszę podkreślić z całą stanowczością, że odpowiedzialność za 
taki stan rzeczy spada na was wszystkich, towarzysze. Politbiuro jest 

oburzone do najwyższego stopnia waszą bezczynnością. Przecież odda
liśmy wam do dyspozycji ogromne środki pieniężne. Macie roz
budowaną szeroko sieć konfidentów i agentów. A tymczasem rezulta
ty jakie? To co towarzysze do centrali przysyłają to są bzdury. Świat 
imeprialistycznych zbrodniarzy w sercu Francji umieścił swój główny 
sztab, planujący agresywną wojnę przeciw Związkowi Sowieckiemu. 
I cóż wy? Gdzie są te plany, które mieliście dostarczyć? Gdzie mącie 
tajemnicę radioaktywne j broni, która jest groźniejsza dla nas niż ame
rykańskie bomby atomowe?

Cisza zapanowała wśród zebranych. Wiedzą co znaczy gniew towa
rzysza Kurakina.

— Przystąpimy do konkretów — mówił chrapliwie kierownik od- 
praxfry. Kiedy towarzysz Hunyady dostarczy szczegółów planu Eisen- 
howera. O ile się nie mylę, wyznaczony wam termin trzymiesięczny 
już minął. Przerażony Węgier skulił się pod ciosem.

— Towarzyszu szefie — wybąkal — przecież wy wiecie najlepiej 
jakie są trudności. U Eisenhowera nie zdołaliśmy ulokować nikogo na 
dość wysokim stanowisku. A dostęp dla obcego jest tam niemożliwy. 
Obecnie właśnie jestem na najlepszej drodze by wkręcić tam znanego 
wam agenta B. 12. Ale na to trzeba czasu. Te psy litewskie popsuły mi 
całą akcję. Zresztą dostarczyliśmy już poważnych chociaż fragmenta
rycznych danych towarzyszowi Zurakow.

— Proszę mi nie opowiadać głupstw. Towarzysz Zurakow został 
już odwołany i odpowie za sabotaż pozorowany niedołęstwem. W ciągu 
czterech tygodni otrzymamy od was plany. Inaczej — i wy będziecie od- 
wołąni.. Przez salę przebiegł mróz. Słowo ’sabotaż’ zasyczalo, jak zło
wrogi szczęk.

— A wy, towarzyszu Sumanek, dlaczego nie dostarczylicle spisu skład 
nic? A?

— Doniosłem już o tym we właściwym czasie. — Piskliwy gk>* 
stara się krzykiem pokryć strach. — Dane które dostarczyłem są tylko 
niekompletne. Towarzysz rozumie, że nam jako przedstawicielom dyp 
tematycznym patrzą bardzo na palce. Musimy działać przezornie, by 
nie narazić na skandal przedstawicielstwa ludowej Republiki Czeche 
słowackiej.

— Towarzyszu Sumanek — mówi surowo Kurakin. — Nie będzie
cie mieli już więcej tych trosk 'dyplomatycznycl ■ Dziś jeszcze odleci
cie z powrotem do Pragi.

Sąstedzl odsunęli się od Sumanka. Wygląda on jak świeżo wytopiony 
skwarek słoniny. Po prostu dymi rozpaczą.

— Ja, ja współdziałałem z towarzyszem Ligęzą — piszczy z deter
minacją. — Osiągnęliśmy pewne wyniki. Ja... to będzie nowa zwłoka...

—Właśnie, teraz przystąpimy do sprawy najxvażnlejszej. — Głos 
towarzysza Kurakina stat się bardziej natężony i chrapliwy. — Od pół 
roku cierpliwie czekamy na spełnienie waszego zadania .towarzyszu 
Ligęza. Wiedzieliście, jakie pokładaliśmy w was nadzieje. Uważałem was 
za najwłaściwszego do spełnienia tej doniosłej roli. Byłem -wyrozu
miały, życzliy, czyż nie tak?

Kędzierzawy młodzieniec, o krogulczym nosie podnosi głowę z nad 
swoich papierów.

— Zapewne towarzyszu szefie — odpowiada łagodnym, melodyj
nym głosem.

— No więc. A co znaczy ten świstek? Kpiny czy głupota?
— Nie, to podanie o dymisję, towarzyszu. Obawiałem się czy do

rosnę do nałożonych na mnie zadań. Ja pojmuję na serio obowiązki 
socjalistycznego bojownika.

— Tylko bez idiotycznego liryzmu. My nie uznajemy dezercji,to
warzyszu Ligęza. Żądam natychmiastowych wyjaśnień. I rezultatów.

Blńda twarz Ligęzy jest spokojnie skupiona.
Podanie pisałem przed trzema tygodniami, kiedy lekkomyślność 

towarzysza Sumanka poplątała mi ważne ogniwo. W międzyczasie uda
ło mi się neijedno naprawić .Tajemnica broni radioaktywnej będzie nie
bawem, towarzyszu szefie, do waszej dyspozycji.

— Kiedy? — warknął Kurakin.
Wszystkie oczy skupiły się na nerwowym obliczu młodego męż

czyzny. Ten popatrzył przeciągle w twarz przełożonego.
— Jutro — odparł krótko.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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LUDZIE W BIELI
Muszę powiedzieć szczerze, że nie 

lubią dentystów i lekarzy. Rozumiem 
doskonale jak są potrzebni. Gdy 
mnie boli ząb, z błagalną miną i 
w wielkiej pokorze siedzę w pocze
kalni świdrującego tyrana. Gdy za
choruję, staję się łagodnym dziecię
ciem a surowi jegmoście w białych 
kitlach mogą bez żadnego mej str
ony oporu kłuć mnie i karmić wsz- 
elkiemi obrzydliwościami. Ale gdy 
mi nie dolega, nie mogę myśleć bez 
głębokiej urazy o tych bezceremo
nialnych zabiegach.
chzabiegach. I ani rusz nie wynaj- 
dę nawet w najgłębszym zakątku 
duszy należnej ludziom w bieli grz- 
bieli grzeczności.

Łatwiej toleruję aptekarzy .Każdy 
mi jednak przyzna, że spojrzenie na 
biało ubranego i dziwnie pachnące- 
g.ipana za kontuarem przywołuje 
nieodparcie inny, znacznie bardziej 
apetyczny obraz: Za innym kontu
arem, w przytulnym barze stoi in- 
zażywny na ogół jegomość, który 
również rozdziela płyny. Niby po
dobne a jakże inny świat. Niepraw
daż?

Nie lubię więc ludzi w bieli.
XXX

Każda redakcja potrzebuje loka
lu lokal niekiedy potrzebuje mala
rza. Przyszli tedy przed kilkoma ty
godniami przyjemni skąd inąd pa
nowie. W bieli - a jakże! Obejrzeli, 
pokiwali głowami, powiedzieli, że 
będą malować. No i — malują.

Najpierw znosili pędzle. I pili wi
no, bo było chłodno. Potem znosili 
drabinki i pili wino, bo było gorą
co. Potem zatruli lokal zapachem 
amoniaku, którym zmywali wszys- 
stkie warstwy farb na ścianach od- 
czasu wypraw krzyżowych. Wobec 
tego ja piłem wino, by się ochronić 
przed zatruciem. No i zatrułem się 
winem.

Wreszcie wczoraj zjawiły się far
by i zaczęł.o się malowanie. Istotnie 
Na kapeluszu mam deseń ochronny 
uderzająco przypominający kolor 
angielskich czołgów, łokcie zielone 
jak wiosenna ruń a na spodniach 
wielka plama pogodnego beżowego 
koloru.

Lokal będzie piękny, czysty, bły
szczący i pachnący terpentyną. La
da dzień. Może za tydzień, może za 
dwa. Mistrz w białym kitlu chodzi 
po pobojowisku 1 z radością kiwa 
głową. Popijamy więc wino, bo ro
bota idzie.

—Panie - powiada. - Zobaczy pan 
eo to za piękna robota. Musicie mi 
zrobić bezpłatną reklamę.

—Mistrzu - wtrącam nieśmiało- 
ale to miało być już gotowe.

Pomocnik 1 mistrza chlapnął mi 
■wdzięcznie ultramaryną na koszulę 
drugi nabił mi guza drabinką a sam 
spojrzał na mnie z góry jak na cze- 
rwiony szlaczek, który ma być prze
malowany na perłowo.

Popiliśmy więc wina. Zaczynam 
kochać ludzi w bieli.

A reklamę robię już dziś. Na za
pas.

Pik

Min. Robert Schuman
o sprawie niemieckiej

Na posiedzeniu komisji spraw za
granicznych francuskiego Zgroma
dzenia Narodowego, minister Schu
man przypomniał, że rząd francu
ski nie wyklucza możności zabrania 
się konferencji 4-ch mocarstw w 
sprawie zawarcia traktatu pokojo
wego z Niemcami. Przedtem jed
nak — dodał minister — musi po-

W Izbie Gmin
Izba Gmin w Londynie przyjćła w 

trzecim 1 ostatecznym czytaniu 284 
głosami przeciw 266 ustawę znoszą
cą całkowitą bezpłatność zabiegów 
lekarskich, dostarczania protez, oku
larów i sztucznych zębów. Odtąd 
każdy ubezpieczony będzie płacił za 
każdy zabieg nieznaczną opłatę.

Na tym samym posiedzeniu mi
nister spraw zagranicznych Eden 

oświadczył, . że w wypadku 
nacisku chińskiego na wojska tran 
cuskie w Indochinach i w razie a- 
pelu Francji do Organizacji Naro
dów Zjąrinoczonych, rząd brytyjski 
wypełni swoje zobowiązania wypły
wające z Karty Narodów Zjedno
czonych.

Prenumerata we Francji

Miesięcznie: fr. 350.
Kwartalnie: fr. 750.

, Półrocznie: fr. 1.700

Sportowcy polskiego pochodzenia we Francji
Szanse Bordeaux! Nicei na zdobycie pucharu

Tegoroczny koniec sezonu piłkar
skiego we Francji charakterezuje 
się przede wszystkim zaciętą wal
ka, jaka toczy się tak w grze o pu
char, jak i w mistrzowstwach mię
dzy dwoma "zespołami: „Giron- 
ns z Bordeuax i ,.Aiglons,,w Nicei 
Nicei. Walka ta jest tym ciekaw
sza, że oba kluby mają jeszcze 
szanse podwójnego zwycięstwa, to 
jest zdobycia pucharu i tytułu mi
strza Francji. Toteż niedzielny fi
nał między dwiema drużynami za
powiada się pasjonująco.

Nicea staje do niego pełna zau
fania po ostatnim zwycięstwie nad 
Metzem, Bordeaux, zaś nie mniej 
pełne jest wiary we własne zwy- 
cięstwo, tym 
ta zdaje się 
do trudnych 
przypomnieć, 
o dojście do

bardziej, że drużyna 
być przyzwyczajona 
spotkań. Wystarczy 

że Bordeaux musiało 
finału walczyć kilka

godzin więcej od Nicei 1 grając tą 
tą samą ilością drużyn.

Trzeba było dwu spotkań ze St. 
Etienne, dwu ze Stadem paryskim, 
dogrywki z Rennes i bardzo trud
nego zwycięstwa nad Lille (też 
zresztą w dogrywce uzyskanego), 
ażeby nareszcie wfinale spotkać 
się z Niceą.
zTradycja więc chclałaby, ażeby i 
finał, jeżeli ju żnie miał być powtó
rzony, to przynajmniej rozegrany w 
czasie dodatkowym. I jeżeli Bor
deaux w końcu wyjdzie zwycięsko 
z tej przeprawy, to gracze tej dru
żyny będą mogli szczerze powiedz- 
dzieć, że na zwycięstwo takie za
służyli

Zo względu na finał o puchar 
nie będzie w niedzielę gier o mis- 
slrzostwo. Mimo to przyjmujemy, 
się szansom każdego zespołu.

Szanse Nicei i Bordeaux wydają 
się jednakowe, z tym, te, o Nicei 
zadecyduje mecz z L.O.S.C., który 
będzie miał miejsce 18 maja w 
Lille. Bordeaux ma jeszcze dwa 
trudne wyjazdy7 do St. Etienne i 
Marsylii. Jednak zespół len jest 
dzisiaj wtakiej formie, że zdolny 
on jest oba te mecze wygrać, tym

Koronacja Królowej Elżbiety
Oficjalny komunikat ogłoszony 

przez kancelarię królewską w Buc
ki ngham potwierdza wiadomość, iż 
data koronacji krylowej Elżbiety II 
odbędzie się w dniu 2-go czerwca 
1953 roku. Decyzja ta została pow
zięta przez inną królową.

Ceremonia koronacji odbędzie się 
zgodnie z tradycją w prastarym 
opactwie westminsterskim.

PRZYGOTOWANIA...

Przygotowania do koronacji rozpo
częły się już w Londynie. Równo
cześnie we wszystkich dominiach ty 
siące obywateli Brytyjskiej Wspól
noty Narodów zaczęły się zgłaszać do 
biór podróży, by już teraz zapewnić 
sobie miejsca na statkach i samolo 
tach. Związek brytyjskich hotelarzy 
1 restauratorów ogłosił, że zamówie- 

wstać komisja kontrolna złożona z 
przedstawicieli czterech mocarstw i 
obserwatorów neutralnych dla prze 
prowadzenia wolnych wyborów w 
całych Niemczech. Minister Schu
man oświadczył, że podpisanie ukła 
du z rządem kanclerza Adenauera 
w Bonn 1 traktatu o powstaniu ar
mii europejskiej nastąpi dopiero po 
zwołaniu sesji Parlamentu francu
skiego tzn. za kilka tygodni.

Kradzieże w metrze
W ostatnim czasie miały miejsce 

kradzieże na dworcach metra pary
skiego. Policja zanotowała szereg 
włamań, w toku których wpadły w 
ręce złoczyńców mniejsze lub więk
sze sumy pieniężne. Wczoraj o świ
cie udało się policji przykryć na 
gorącym uczynku na stacji „Filles- 
du-Calvaire" jakiegoś osobnika w 
trakcie operacji. Na komisariacie 
policji osobnik ten podał, że nazywa 
się Vincent Gimenez, mieszkający w 
hotelu 16, rue de 1’Echaude,, i który 
zatrudniony był jako pracownik w 
metrze. Zeznał on, że zdobył klucz 
na jednej ze stacji, który mu po
zwolił otwierać inne. Ilość operacji 
wykonanych podał na 32, co przy
niosło mu w rezultacie od 15 lutego 
br. około 200 tysięcy franków, któ
re przepuścił w barach, restaurac
jach oraz innych lokalach w okolicy 
Bastille. Ptaszka osadzono pod klu
czem.

bardziej, że Kargulewicz dochodzi 
do swojej najlepszej formy, a Świą 
tek był w ubiegłą niedzielę jednym 
z najlepszych graczy. Tutaj można 
dodać, że dwaj wyżej wymienieni 
gracze będą jedynymi piłkarzami 
polskiego pochodzenia, którzy w tym 
roku będą rozgrywać finał pucharu 
na stadionie w Colombes w obec- 
miętamy jeszcze dzień, kiedy w r. 
1948 w finale Lille-Lens na tym sa
mym boisku w obu drużynach było 
aż dziesięciu Polaków. Niestety, 
czasy się zmieniają...

Ale powróćmy do gier o mi
strzostwo. Chociaż Lille wydaje się 
mieć mało szans na końcowe zwy
cięstwo, zwłaszcza po nieszczęśli
wej przegranej ub. niedzieli z Be
ringiem (1:2), to jest wielu, którzy 

zwycięstwo L.O.S.C.’ujeszcze w 
wierzą.

Drużyny, 
miejsca w

które zajmują dalsze 
klasyfikacji ogólnej, a

więc od czwartego począwszy, nie 
mają już, niestety, widoku na zdo
bycie tytułu mistrza. Metz, który 
jest na czwartym miejscu, stracił 
wszelkie nadzieje po ostatniej prze 
granej na własnym boisku. Nie po
mogła tutaj nawet dobra forma 
Cisowskiego. Grabkowiak Już od pe- 
nego czasu nie gra, a Burda nie jest 
w. szczytowej formie.

Reims i Le Havre, obie dobre 
drużyny zadowolą się miejscem, 
które zajmuj ąobecnie. Reims pozo
stanie nadal jedną z najlepszych 
drużyn, a zwycięstwo odniesione 
ostatnio w Lyonie prawdę tę tylko 
optwierdziło. Mają oni wspaniałą 
obronę, gdzie między innymi stale 
wybija się na czoło Jackowski, a 
atak jest niemniej silny z Kopacze- 
wskim,,Zimnym i Templinem, trze- 
graczami polskiego pochodzenia.

Le Havre, niestety, uchodzi dzi
siaj za drużynę bardzo niestałą, 
Czternaści dni temu umiała ona 
wygrać w Nicei, a w ostatnią nie
dzielę przegrała na własnym boisku 
w Spchkaix. A przecież posiadają 
oni jednego z najlepszych bramka
rzy: Rumińskiego. W dobrej formie 

nia na pobyt w Londynie w okresie 
koronacyjnym będą uzgadniane o- 
raz ze służbą informacyjna londyń
skich hotelach jest już oddana do 
dyspozycji turystów.

W ciągu najbliższych kilku tygod
ni królowa Elżbieta zwoła Radę 
Przyboczną, której zadaniem będzie 
powołanie komitet ukoronacyjnego. 
Droga procesji koronacyjnej będzie 
ustalona przez królową w porozumie
niu z marszałkiem dworu księciem 
Norfolk. Szczegół ten ma doniosłe 
znaczenie handlowe, ponieważ już w 
kilka dni po pogrzebie króla Jerze
go VI, mieszkańcy Londynu wy
najmowali okna i balkony na przy
puszczalnej trasie pochodu po cenach 
przkraczających niejednokrotnie 

200 funtów szterlingów (200.000 fran
ków).

Wiadomo już, że książę Edynbur
ga Filip, małżonek królowej, będzie 
przewodniczącym komitetu korona
cyjnego. Wspomniany już wyżej 
marszałek dworu ks. Norfolk, pier-

KTO MOŻE KUPIĆ ?
W Warszawie ukazały si towary 

związane z sezonem kąpielowym i 
plażowym, jak kostiumy pływackie, 
czapki na głowę i gumowe sandałki 
plażowe. Ceny tych wyrobów są wy 
sokie, np. sandałki gumowe kosztu
ją od 60 — 100 zł. Tymczasem zarob
ki przeciętnego pracownika kształtu
ją się od 380 zł. miesięcznie na pro
wincji do 750 zł. w stolicy. Robotnicy 
w fabrykach zarabiają przeciętnie 
około 600 zł. miesięcznie.

Upaństwowione wyścigi 
i totalizator

Za wzorem sowieckim warszawskie 
wyścigi konne zostały „zdemokraty
zowane" łącznie z totalizatorem. Nie 
ma już „burżuazyjnych” stajni wy- 
ścikowych, za to jest państwowe 
przedsiębiorstwo dochodowe p.n. 
Warszawskie Stajnie Wyścigowe.

Tegoroczny sezon zaczyna się 4 
maja. Dotychczas najliczniej obsa
dzone biegi będą się odbywać o „Der 
by" i o nagrodę „Krajów Demokra
cji Ludowej". Wśród dżokejów w bie 
żącym sezonie występują trzy kobie
ty: Siniarska, Szwejcerówna i Bej- 
zerówna. 

był też kiedyś Waloryszek. Tutaj 
nadmienić trzeba, że do przegranej 
Le Havre'u przyczynili się w du
żej mierze dwaj gracze Sochaux: 
Kaszyński i Janczewski, jedni z 
najlepszych graczy tego meczu.

Siódme miejsce w tabeli zajmu
je drużyna z Roubaix. I tutaj o 
zespole zgranym i o graczach do
brych. Dakowski był już bramka
rzem w drużynie narodowej fran
cuskiej, a Guliński należy do jed
nych i najlepszych obrońców. W 
Nancy, gdzie ostatnio Plewa zwra-' 
ca na siebie oczy widzów, Ludwi- 
czak gra słabiej.

Drużynom, które zajmują niższe 
miejsce w tabeli, grozi możliwość 
spadku do drugiej dywizji. Wyda
je się jednak, że Racing paryski i 
Lens, gdzie stale wybijają się: Lud
wikowski, Lewandowski, Iskierka i 
Spotyra unikną tego „zaszczytu".

Definitywnie zaś spadają do niż
szej ligi Lyon i Strasbourg. Spec
jalnie żałować trzeba spadku Stras- 
bourga, zeszłorocznego zwycięscy 
pucharu, gdzie nwaet przybycie 
Tempowskiego 1 dobra gra Wawrzy 
niaka, kapitana drużyny, nie ura
towała ich od zajmowania ostat
niego miejsca.

Na przyszły rok do pierwszej II-

PROBLEM NIEMIECKI W OŚWIETLENIU
TYGODNIKA SZWAJCARSKIEGO

Szwajcarski tygodnik „Die Welt- 
woche", znany ze swych wnikliwych 
i realistycznych artykułów, zajmuje 
się w ostatnim wydaniu problemem 
niemieckim.

Projekt, sowiecki zawarcia pokoju 
z Niemcami niewątpliwie mocno po
krzyżował plany amerykańskie. Mi
mo, że podsekretarz stanu Dean Ache 
son stwierdził oficjalnie na walnym 
zjeżdzie Zw. Dziennikarzy amerykań
skich. że projekt rosyjski chybił swe
go celu, to jednak opinie co do »ego 

wszy arystokrata Anglii i dziedzicz
ny posiadacz pierwszego tytułu 
dworskiego, będzie wiceprzewodni
czącym komisji.

Królowa Elżbieta Jest dwudzies
tym óśmym z kolei władcą Anglii od 
czasu podboju normandzkiego uro
czyście koronowanym.

Czternastu poprzedników obecnej 
władczyni było koronowanych w 
niedziele z przyczyn natury religij
nej. W późniejszych czasach miesiąc 
i dzień przeznaczone na tę ceremonię 
ulegały zmianom w zależności od de
cyzji monarchy.

NOWY AMBASADOR 
W MOSKWIE

P. Chataigneau, dotychczasowy 
ambasador Francji w Moskwie, zo
stał mianowany doradcą dyploma
tycznym rządu. Na jego m'ejsce am
basadorem Republiki Francuskiej w 
basadorem Repulbiki Francuskiej w 
Rosji Sowieckiej został mianowany 
p. Louis Joxd, dyrektor naczelny sto
sunków kulturalnych w Ministers
twie Spraw Zagranicznych.

TRUDNE ZADANIE
W kołach wojskowych w Paryżu, 

mówi się, że Gen. Ridgway jako na
stępca gen. Eisenhowera w SHAPE 
ma za zadanie doprowadzić do ró
wnowagi wojskowej między blokiem 
sowieckim a Zachodem w okresie 
do końca 1953 roku.

Przed gen. Ridgway stoją trzy bez
pośrednie zadania wojskowe :

1) Organizacja dopływu rezerwis
tów i szkolenia ich jako kadr uzu
pełniających.

2) Stworzenie odpowiedniej ilości 
baz lotniczych, w zależności od roz
woju sił powietrznych zachod
niej Europy.

3) Pokonanie braków w marynar
ce wojennej a zwłaszcza jeśli cho
dzi o poławiacze min, ochronę przed 
łodziami podwodnymi oraz obronę 
portów i wybrzeży.

PREMIER DO GEOGRAFÓW
Na posiedzeniu Francuskiego To

warzystwa Geografii Gospodarczej, 
prezes rady ministrów, p. A. Pi- 
nay oświadczył m. i.: „Nasz wspól
ny wysiłek w kierunku odrodzenia 
gospodarki narodowej sprawił, że 
świat wkrótce przestanie wątpić we 
Francję”.

ZA TYDZIEŃ ROZPOCZNIEMY DRUK

BARDZO CIEKAWEJ POWIEŚCI

gl wejdzie paryski Stade, a z nim 
dwóch graczy: Brzeźniak i Dombek, 
oraz Montpellier, gdzie trenerem 
jest Zawadzki. Istnieje możliwość, 
że Valenciennes ze swoimi sym- 
patycznim i graczami Zboralskim 
Witkowskim, Marzewskim, Izydor- 
czykiem, Błaszczykiem 
wejdzie do ekstra-klasy 
cskiej. Mniejsze widoki 
Monaco, chociaż i tutaj I 
dowski, Flak, Białasik

i Pazurem 
piłki fran- 
na to ma 
Sikora, Sa-

i Habera
starali się za wszelką cenę dopro
wadzić swoją drużynę do do zaję
cia dobrego miejsca. To samo nie 
udało się rówmież Rouen, mimo że 
Paluch jest jednym z najlepszych 
strzelców drugiej ligi, a Schirschin 
tylko obywatelstwo polskie nie 
jest wspaniałym obrońc;ą, któremu 
pozwoliło na zagranie w: państwo
wej drużyny francuskiej. Tyle 
ogólnie na powyższy temat. Ro szcze 
gółów jeszcze powrócimy.

W biegać? kolarskich nieszczegól
nie powiodło się ostatnio znanym 
nam kolarzom. W trudnym biegu 
Paryż - Bruksela, mimo że wystę- 

Kłabiński i Frankowskipowali
jedynie Cieliczce udało się sklasy
fikować w pierwszych stu.

W kryterium w Rouen Marcelak 
zajął 28-e, a Jednak 31-e miejsce.

M.J.

są podziemne. Zanotować wypada 
krańcowe stanowisko W. Lippmana, 
który twierdzi niedwuznacznie, że po
lityka amerykańska w stosunku do 
Niemiec uległa zupełnemu załama
niu. Wypowiedź Achesona „że nie 
cofniemy się ani kroku" wydaje się 
być dosyć, sceptyczna.

Zbyt optymistycznemu stanowisku 
Achesona i pesymizmowi Lippmana 
można doskonale przeciwstawić zna
ne powiedzenie Talleyranda- „Tout 
ce qui est exagćrć ńe coinpte pas”.

NACJONALIZM W NIEMCZECH ZYJE

Niewątpliwie można stwierdzić w 
Niemczech pewien nawrót do nacjo
nalizmu, który swoje nadzieje opiera 
na. ślepo na współpracy z Bosją i u- 
waźa, że sama propozycja sowiecka 
jest wystarczającą platformą do od
budowy niemieckiej potęgi. Nie ule^a 
wątpliwości, te dzisiaj w Niemczech, 
poza partią Bemera, jest wielu za 
ciekłych nacjonalistów, którzy kon 
sekwentnie wykorzystują rozdźwięk 
rosyjsko - amerykański dla swoich 
celów. Istnieje spora liczba Niemców 
zarówno w sferach handlowych i go
spodarczych jak i wojskowvi h, wśród 
których dzielność i energia idzie w 
parze z zaślepieniem.

Takie podejście znaleźć można za
równo wśród wysiedlonych jak rów
nież wśród socjalistów Schumachera, 
którzy co prawda zwalczają nacjona
lizm, lecz nie zapominają o material
nych korzyściach, jakie przyniósł 
Niemcom nacjonalizm Hitlera. Prócz 
opinii lewicowych spotkać jednak 
można sporą liczbę Niemców, któ
rych katastrofa nacjonalizmu cośkol
wiek nauczyła. Do tych ludzi należy 
otoczenie Adenauera i większość po
lityków odgrywających w Niemczech 
kapitalną rolę.

„DOBRZY NIEMCY”

Zagadnienie t. zw. „dobrych Niem
ców" jest dosyć charakterystyczne. 
Była ich pewna Ilość po roku 1918 
i później, aż do czasu dojścia do wla 
dzy Hitlera. Wśród nich należałoby 
wymienić Stresemanna, lecz nigdy 
nie doszli oni na serio do głosu, a co 
najważniejsze — nigdy nie znaleźli 
zrozumienia 1 uznania za granicą.

Czytając pamiętniki rozsądnych lu
dzi, nie można po prostu zrozumieć, 
dlaczego rozsądek i zdrowy osąd nie 
znalazł uznania i oddźwięku we Frań 
cji i Anglii przede wszystkim. W pa
rze z tym brakiem zrozumienia idzie 
karygodna wprost lekkomyślność i 
brak przeciwstawiania się groźbie hi
tlerowskiej w zaraniu jej powstania. 
Toteż wysłannicy Hitlera, jak Papen 
1 Ribbentrop, stosunkowo łatwo byli 
w stanie uzyskać to, czego odmawia
no stale 1 konsekwentnie Streseman- 
nowi i Bruningowi.

Zdaje się, że nie ma w polityce nie
bezpieczniejszej maksymy niż ta, któ
ra mówi: „Tak się stanie 1 tak być 
musi”, bo zazwyczaj wcale się tak 
nie stanie 1 nie zawsze tak musi być. 
W praktyce rozchodzi się o to, by fak
tami kierować, co zależy od energii i 
silnej woli działających, którzy zaw
sze mają możność kierować tak czy 
inaczej wypadkami.

Tak więc Adenauer, ściśle blorąc, 
nigdy nie jest tak silny czy też tak

DWIE ZNAKOMITOŚCI
Nowojorski ,,Herald Tribune” z 

zadowoleniem notuje fakt, że prasa 
francuska zgodnie i bardzo przy
chylnie przyjęła nomin. gen. Ridg- 
way’a. Dziennik podkreśla, że dob
rze się stało, że nominacja ta zosta
ła opublikowana, bo położyło to 
kres różnym domysłom i niezdrowej

Pożegnanie
gen. Eisenhowera

Gen. Eisenhower złożył wizytę po
żegnalną wojskom w francuskiej 
strafie okupacyjnej w Niemczech. 
Siedzibą dowództwa jest stary za
mek pocesarski b. cesarza Wilhel
ma II w sercu ńoblencji.

Uroczystości pożegnalne odbyły 
się na obszernym placu przedznam- 
kowym. 48 sztandarów i proporców 
francuskich pułków okupacyjnych 
przedefilowało przed gen. Eisenho
werem. Szczególnie wzruszający był 
moment, gdy, generał zatrzymał się 
na dłuższą chwilę przed sztandarem 
czerwono - biało - zielonym pułku 
królewskiego, który wziął niegdyś 
udział w wojnie o niepodległość Sta
nów Zjednoczonych w 18 stuleciu. 
Po przeglądzie gen. Eisenhower za

jął miejsce na trybunie w towarzy
stwie Wysokiego Komisarza fran
cuskiego p. A. Francois Póncet. 
Przedefilowały kolejno sztandary : 
5-go pułku piechoty, 7-go strzel
ców algierskich, 1-go spahisów ma
rokańskich, czołgi i artyleria. Pod
czas defilady, przeleciały również 
nad trybuną 24 samoloty-odrzutowce.

Po defiladzie, gen. Eisenhower u- 
dał się na śniadanie, w toku którego 
gen. Noiret, dowódca garnizonu, wy
raził swtoją wdzięczność, że wojsko 

slaby jak się to zazwyczaj mówi, lecz 
w rzeczywistości jest, takim właśnie 
jakim w trakcie współpracy z roz
sądnymi państwami być może.

Usiłowane zabójstwo 
i samobójstwo

W St.-Ouen przy ulicy Charles 
Schmidt mieszkali małżonkowie De- 
gardin. Mieszkanie ich było często 
miejscem gorących dysput i zaciek
łych kłótni. Pewnego pięknego po
ranku w toku takiej właśnie dy
sputy, 60—letnia Germaine Degard- 
in wbiła sztylet w plecy swegomę- 
ża Ernesta lat 50. Po fakcie, widąc 
swego męża bez ducha w strudze 
krwi, sprawczyni przeraziła siętak 
bardzo, że z miejsca połknęła sporą 
dozę jakiegoś narkotyku. Po spoży
ciu pigułek, nie mogąc .doczekać 
się końca i chcąc przyśpiszyć go, 
się końca i chcąc przyśpiszyć go wy 
skóoczyła z okna drugiego piętra 
na ulicę. Zaarlamoane władze bez
pieczeństwa znalazły ją z połama
nymi kończynami na ulicy; przy 
sposobnścinatknęły się również na 
męża zbroczonego krwią. Małżeństo 
odieziono do szpitala, gdzie dzięki 
energicznej akcji lekarzy udało się 
oboje uratować. Czeka ich kilku m- 
iesięczna kuracja szpitalna.

STALIN NA PARADZIE W MOSKWIE
Na Placu Czerwonym w Moskwie, 

przed mauzoleum Lenina, odbyła się 
1-go maja tradycyjna parada wojsko
wa i partyjna, na której zjawił się 
jednak sam Stalin w otoczeniu wszy
stkich członków Politbiura. Komenta
tor radia moskiewskiego oświadczył, 
że ,,w momencie gdy Stalin wcho
dził po stopniach mauzoleum w gó
rę, podniósł rękę 1 wydawało się, że 
z tą chwilą słońce świeci jeszcze moc
niej”.

W defiladzie wojskowej wzięły u- 
dział oddziały Armii Czerwonej u- 
zbrojone w najbardziej nowoczesną 
broń: artyleria zmotoryzowana, czoł
gi i samoloty odrzutowe. Defilada ro
botników moskiewskich trwała 6 1 pół 
godziny.

Zjawienie się Stalina, po długiej 
nieobecności, na paradzie pierwszo
majowej świadczyłoby o tym, że dyk 
światowa od kilku tygodni. Chyba, 
tator sowiecki nie jest tak poważnie

WIECZNE ZMARTWIENIE

Sytuacja polityczna w Afryce Pół
nocnej była przedmiotem dwudnio
wych obrad rady międzyministerial
nej w Pałacu Elizejskim pod prze
wodnictwem Prezydenta Republiki 
p. V. Auriolą. Roważano sprawy Tu
nisu, Algieru, Marokka oraz wogóle 
ładu w Afryce Północnej.

spekulacji na temat nastpcy Eisen
howera. Szczególnie Francji zależa
ło bardzo na tym, by to był odpo
wiedni człowiek zarówno w dziedzi
nie wojskowej jak i dyplomatycz
nej. Dziś spełniły się te życzenia, bo 
sztab dysponuje dwiema znakomi
tościami —- gen. Ridgway’em w 
dziedzinie dowodzenia i gen. Gruen- 
therem jako szefem sztabu. Są to, 
wydaje się, dwa talenty znakomicie 
się uzupełniające i gwarantujące 
doskonałą i trwałą współpracę na 
rzecz Zachodu.

jego mogło służyć pod rozkazami 
gen. Eisenhowera oraz te wojsko 
zawsze jest i będzie gotowe ahiżyd 
pod jego rozkazami, jeżeli zajdzie ta 
go potrzeba, do ostatniej kropli krwi 
Gen. Eisenhower, odpowiadając, 
wspomniał o więzach, jakie łączą 
St. Zjednoczone z Francją od 1779 
roku. Łączność i współpraca między 
tymi dwoma krajami jest szczególnie 
ścisła w dobie obecnej. St. Zjedno
czone coraz lepiej rozumieją ciężką 
sytuację Francji, która wyniszczona 
dwiema wojnami, prowadzi ciężką 
i kosztowną walkę w Indochinaeh. 
„Wojna ta nie jest jakimś epizodem 
kolonialnym, lecz wojną taktyczną w 
walce strategicznej, Którą prowadzi* 
my przeciw despotyzmowi. Jesteś
my pełni uznania dla naroiu, który 
taką walkę podjął z pradziwym stoi- 
cyzmem i bohaterskim uporem”. — 
Oto słowa gen .Eisenhwera.

Zwycięstwo 

gen. Eisenhowera 

w wyborach 

w Massachusetts

Wybory wstępne Mo konwencji 
republikańskiej .która w lipcu b. r. 
wybierze kandydata republikanów 
w wyborach listopadowych Prezy
denta Stanów Zjednoczonych, przy
niosły wielkie zwycięstwo generało
wi Eisenhowerowi w stosunku do 
jego głównego konkurenta republi
kańskiego senatora Tafta. Eisenho
wer uzyskał przeszło 182 tysiące 
głosów w stanie Massachusetts, pod 
czas gdv na Tafta padło tylko 78 ty
sięcy. Dzięki temu wśród 28 delega
tów, wybieranych przez ten stan do 
konwencji republikańskiej, 26 bę
dzie głosowało w lipcu za kandyda
turą Eisenhower’a.

Ponadto — i to jest druga niespo
dzianka wyborów — także u de
mokratów Eisenhower, który należy 
do partii republikańskiej a nie de
mokratycznej, uzyskał w glosowaniu 
ponad 12 tysięcy głosów, bijąc tą 
ilością prezydenta Trumana. Jest to 
rzeczą tym dziwniejszą, że dotąd de 
mokraci w stanie Massachusetts u- 
cbodzili za bardzo wiernych wobec 
kierowników swej partii. Dowodzi 
to, że popularność generała Eisen
howera jest silniejsza niż dyscypli
na partyjna i że Eisenhower w lis
topadzie b. r. może liczyć także na 
znaczną ilość głosów zwolenników 
partii demokratyczcnej.

chory, jak o tym wciąż pisała prasa 
że przyjmiemy. Iż Stalin posiada jed
nego lub większą liczbę sobowtórów. 
Między Adenauerem a Schumache- 
rem

dowc t
Z ŚRODĄ

U Rokossowskiege

— Siemion, u ciebie krzyż Moft- 
te Cassino jest a ty przecież tam 
nie był/

— Dumyś IPod Grunwaldem nikt 
nie był a wszyscy krzyż Grunwal
du noszą!

Kto dostał?
Dwaj przyjaciele pobili się. Spra

wa oparła się o sąd. Sędzia po roz
patrzeniu sprawy orzekł:

— Za uderzenie pana Bąbelka zs- 
płaci Pan 500 zł na biednych.

Na to zrywa się pan Bąbelek 1 
grzyczy:

— Przepraszam bardzo! Kto dos- 
tal po gębie — ja czy biedni?...

W szkole

— Powiedz mi Stasiu, gdzie leży 
serce?

Milczenie.
— Nie czujesz tu bicia? — naleg* 

nauczyciel, wskazując na pierś chłop 
czyka.

— O nie/ Bicie to ja przeważnie czu- 
ję gdzie indziej.

Postęp techniczny
— Panie Wjtróbka/ Zeszłego tygód 

nia kupiłam u pana kiełbasę i zna 
lazłam w niej kawał opony.

— No widzi pani. To najlepszy do
wód, że samochód obecnie wszędzie 
konie wypiera.

Gćrant-Directeur: Mme fi. Łucki
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